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l-krotne obwieszczenie
w ieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w ie rszac l * . nadByjane do zam ieszcza- 
te p .  6, za  2 -kro tne kop. 9, za 3-krotnelkop. 12. A rt) dotyczę Dziennika, należy
RAa w DsifcEniku n ic zw rac. i się. — TFe wsxystKicin warwsawakich

odnosić się  w prost do D yrekcji obu Dzienników W arszaw sk ich

W ychodzi codziennie, oprócz dni następującyc^ po Sw ietach uro 
ach. — P renum era ta  w biurze D yrekcji, ulica Miodowa Ni' . W  

....----------- • • . . . .  •___ . i ł . * ,  „a m orusa bruku, za  i-Kr< Bok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .— Półrocznie rs. 4 — Kwartalnie rs 2 — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzvi- 
maje się.—Numer pojedynczy kop. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca sie miesie 
cznie kop. 5. — IS a prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30 
Miesięcznie kop. 80. '

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  URZĘDOW Y. -  Najwyższe nagrody.— Ko­

misja likwidac.— M agistrat m. W arszaw y.— Kasa oszczę­
dności.— Rozporządzenia wojskowe. —  Najwyższy roz­
kaz.— Ustanowienie jen. konsulatu.

D ZIA Ł N IEU R ZĘD O W Y .— W a r sz a w a .—. Prze- 
gląd polityczny. — Wiadomości telegraficzne. —  Popis 
muzyczny. — Koncert. — Bal. — Różne wiadomości. W y­
padek w L u b l i n i e . — W ypadki.— O pera.— N ota ks. Gor-
czakowa.— A m eryk a . Chili i P eru .— A u strja . Mi­
nisterstwo węgierskie; podróż cesarza —  Arcyks.- Szcze­
pan. — Pranoja. Kwestja rzymska. — Kwestja kandjo- 
cka. — MiemÓy. P . Bismarck. —P ru sy . Projekt kon­
stytucji związkowej.— Turoja. Reformy. —  Powstanie 
kandjockie.— WłOOhy. Okólnik p. Ricasolego.—  P ro ­
klam acja.— K oresp oad en cje  ze Lwowa i P a ry ż a .— 
S p raw ozd an ie  o za k ła d a ch  k r ed y to w y c h  ce­
sa r stw a  za  rok  1805 (c. d .) .-K r o n ik a  S ąd ow a  
(N apad na dwór). —RozmaitQ&ci.

P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. ______

DZIAŁ URZĘDOWY

c l i i ! .

Warszawa,
SD <22) Łiitego.

sii z d 9  (21) Lutego r. b. Sukcesorom Karola F ryc , | W ólka-Zablocka, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
właścicielom dóbr JeMiniszki, położonych w Gubernji Powiecie Lubartowskim, Gminie W ola-Syrpicka, wysła- 
Suwaikskiej Powiecie Wyłkowyskim, Gminie W iszty- , ne zostało .do Kasy Gubennjalnej Lubelskiej, celem wy- 
niec wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suw ałk- j płaty komu należy; -  w ło śc i rsr. 3,946<kop. 44 , przy-
sk ie j c e lem  w y p ł a t y  k o m u  n a le ży ;— w ilości rsr. 42,401 ; padające n a  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9
kop 61 przypadające na mocy rozporządzenia Komisji (21) Lutego r. b. Józefowi W ojdzbun, właścicielowi 
z d 9  (21) Lutego r. b. Hr. Władysławowi M alachow- | dóbr Kretkąpie, położonych w Gubernji Suwałkskiej, 
sH em u  "właścicielowi dóbr Załuski i Kozietuły, poło- | Powiecie W ładisławowskim, Gminie Swiatorzyn, wy- 
żonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Grójeckim, ! słane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem 
Gminach Kozietuły i Gołasze, wysłane zostało do Kasy ■ wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3 ,845 kop. 72, 
Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu nale- ; przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9
ży;— w ilości rsr. 6 ,137 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Leo­
poldowi C zaplickiem u , właścicielowi dóbr Stanowiska, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Koóskim, 
Gminie Dobromierz, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; w 
ilości rsr. 4,708 kop. 31, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Nieletnim 
K ęszyckim , właścicielom dóbr Sobieó, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczenskim, Gminie 
Sw-oszyce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a­
domskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr

(21) Lutego r. b. Michałowi L u te r , właścicielowi dób r 
Mucbnice, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o ­
wiecie Kutnowskim, Gminie Oporów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w ypłaty 
kom* należy;—w ilości rsr. 14,456 kop. 15, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) L u ­
tego r. b. Antoniemu Jasiń sk iem u , właścicielowi dóbr 
Ociesęki, położonych w ' saibernji Kieleckiej, Powiecie 
Kieleckim, Gminie Cisów, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; —w

N ajjaśn iejszy  P an , przychylnie do przedstaw ienia 
JW . J e n e ra ł  F e ld m arsza łk a  H rabiego N am iestn ika 
w k ró le s tw ie  Polskiem , N ajm iłościw iej m ianować r a ­
czył; C złonka S enatu  Rzeczyw istego R adcę S tanu, 
A leksand ra  N oińskiego , b. N aczelnika P ow iatu  K ra­
snostaw skiego, R adcę D w oru Józefa Rew ieńskiego, 
K asjera  K asy G ubernjalnej A ugustow skiej, R adcę 
D w oru A ugusta  B e m a , b. N aczelnika P ow iatu  ł  łą c ­
kiego, M ajora Ju lja n a  G iro, zaliczonego do Kom isji 
Rządowej Spraw  W ew nętrznych i D uchownych, Ko- 
legjalnego A sesora P ro k o p a  G rygorjew a  i b. R eferen ­
ta  K ancelarji R ady  G łównej Opiekuńczej Zakładów  
D obroczynnych, R adcę H onorow ego, Ja n a  Słone<kie- 
go, -  K aw aleram i O rderu  Ś-go W łodzim ierza K lasy 
IV-ej za n ieskaz ite lną  w ysługę po la t  35 na posa­
dach klasow ych.

Kom isja, L ikw id a cy jn a  v K rólestw ie Polskiem , po ­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rsr. 4,825, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 9 (2 1) Lutego r. b. Suk­
cesorom K ajetana M arcinkow skiego , właścicielom dóbr 
Polaki, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
W ęgrowskim, Gminie Grębków, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nale- 
ży. — w ilości rsr. 3,515 kop 60, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. 
Ksaweremu K okow skiem u, właścicielowi dóbr Kłoni- 
szew, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sie­
radzkim, Gminie Krokocice, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; -  w 
ilości rsr. 11,158 kop. 14, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 9 (21) Lutego) r. b. F e li­
ksowi B o sk iem u , właścicielowi dóbr Bielec, położonych 
W Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozienickim, Gminie 
Bobrowniki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R a­
domskiej, celem wypłaty komu należy; —  w  ilości rsr. 
2,523 kop. 24, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Antoniemu i J o ­
annie K iś la ń sk im  i Kazimierzowi i Joannie Sm oleń­
sk im , właścicielom dóbr Blakowa-W ola E, położonych 
W Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Radomskim, Gmi­
nie Brudzice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 
2,705 kop. 4 0 , przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Andrzejowi M o n iu ­
szko, właścicielowi dóbr Kołomia, położonych w Guber­
nji Warszawskiej, Powiecie W łocławskim , Gminie L u ­
bień, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszaw 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,498 
kop. 73, przypadające na mocy rozporządzenia Komi-

ilośei rs r . 1,179 kop. 60, przypadające na mocy rozpo- 
rządzenia Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Rudolfowi 

1,141 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia | Pilkiew icz, właścicielowi dóbr Paprotki-Gogoły B, po- 
Komisji z dnia 9 (21) Lutego r .  b. Juljanowi M alcz, j łożonych w  Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, 
właścicielowi dóbr Chrzystówek-mały, położonych w Gu- . Gminie Szczutowo, wysłane zostało do Kasy G uber- 
bernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Powodoó, i njalnej Płockiej, celem wypłaty kemu należy; — w ilości 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, j rsr. 3 ,470 kop. 10, przypadające, na mocy rozporządze- 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 8 ,884 kop. ! nia Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Józefowi i Józe- 
81, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. j iie Z ie liń sk im , właścicielom dóbr NędzarzewO, poło- 
9 (21) Lutego r. h. Józefowi B a jko w sk iem u , właści- i żonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gini- 
cielowi dóbr Fulki, położonych w Gubernji Kaliskiej, j nie W itunia, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar- 
Powiecie Łęczyckim, Gminie Kałoó, wysłane zostało | szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości r; r.

dóbr Żerni- : łożonych w Gub, Płockiej, Powiecie Lipnowskmi, Gmi;y rozporządz
r. b. Erazmowi R óżyck iem u , właścicielowi „  . . , .
i • j i , . ‘I Powiecie me Brudzeń, wysłane zostało do Kasy txubernjalnei
S t o S i J t Z S *> K- I » -* *  —  WPh* P™ — * -  * rn.
„  Gubernjalnej K i.l.ekiej, Ł  ; 0 ,3 6 0  kop. 44, g y j . l v * .  - - W  r o ,p „ r . ,d , .n i»

. . . .  , „„„„„„.łojące na m o-i jwomisji z dnia 9 (21) Lutego r. b. Felicjannie R a p p a -
zy;- w ilości rsr. 1 22 kop. ,*p yp ^  b. * port, Rozalji Auerbach  i Michałowi M ław skiem u ,
cy rozporządzenia Komisji z dnia 9 (21) £ łaś’cicielom dóbr Głużek, położonych w Gubernji P ło I
Katarzynie A bram ow icz, -  aścm.e ce dobr Kaim , , ^  M}awskinij Gnlinie V M o t J

położonych .w Gubernji Siedleckiej, Gu- słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy-
skim, Gminie M iastków, wysłane zostało do n.asy  ̂ n .,ieżv.
bernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy, P ' 7  /
w ilości rsr. 4 ,8 9 8  kop. 11. przypadające na mocy roz- , M agistra t M iasta  W a r o z a w y .- W zastosow aniu  się 
porządzenia Kom isji z dnia 9 (2 1 ) L utego r. b E w ie do Postanow ienia R ady  A dm inistracyjnej K ró lestw a z d. 
P opiel w łaścicielce dóbr K opce (G ałk i), położonych w 18 ( 3 0 ) L istopada 1849 r . w zględem  obow iązku strąca- 
G ubern ji Siedleckiej, Pow iecie W ęgrowskim, Gminie n ia  op łaty  klasycznej przez panów  z zasłu g  służących  i 
G rębków  w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej Sie- , oficjalistów, oraz przez m ajstrów , z zarobionych pienię- 
dleekiej ’celem w ypłaty  kom u należy; -  w iloś^  rsr. dzy ezeladzi rzemieślniczej i fabrycznej;— M ag is tra t do - 
2 183 kop 75 przypadające na mocy rozporządzenia peln ,ając obecnie rozpis nam iem onej o p ła ty  klasycznej

Witoldowi Choro- na rok 1867, "znalazł właściwym upraszać niniejszem Pa-(21) Lutego rKomisji z dnia

Siedleckiej, c e l e m  w ypłaty komu należy; ia
3 ,678 kop. 66, przypadające na i ^  
Komisji z dnia 9 (21) Lutego r. b- ^  ^  .^^^^ położó.  
niszewsJciemu, właścicielowi dobi g „en opawskim, 
nycli w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawsk 
Gminie Zakrzew, wysłane z o s t a ł o  do Ka y G u b - j j -  
nej Lubelskiej, celem wypłaty komu' ^  Komi.
rsr. 2,162 przypadające na Czarneckiemu,
sji z d. 9 (21) Lutego r. b. Antonl ,ch w Guber-
właścicielowi dóbr Prusinowice, p . Bork; wy.
nji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, CJ .
słane zostało do Kasy Gubernjidny] ^  kofK g9;

mali z zasług i zarobionych pieniędzy, tyle co na rzecz 
opłaty klasycznej przynależy, i ażeby, gdy M agist at o- 
płaci w właściwym czasie obowiązku zaspokojenia rozpi­
sanej opłaty, potrącone pieniądze do Kasy Miejskiej 
wnieśli. Przytem M agistrat uprzedza, że gdyby po te r­
minie normalnym opłata klasyczna od którego ze sług 
lub czeladzi zaspokojoną nie była, M agistrat stosując się 
do wyżej wzmiankowanego postanowienia R ady Admini­
stracyjnej, ę< ziem iał praw o zarządzenia egzekucji du ich 

anow u ijstraw . P. 0. Prezydenta, Jeneralnego
Sztabu Jenerał.M ajo r, W itk o w sk i — Naczelnik Kance- 
larji, L u ccn sk i.

lem wypłnty omu Da1 ’ orzadzenia Komisji z d. 9 (21) Kasa. O szczędności M ia sta  W a rsza w y  z Kantorem
przypadające na.mocy^ ^  ^ j eksandra H enisz, wiaiciote- 1 omocniczym w gm achu szkolnym za kościołem św.

Gubernji Kieleckiej, A leksandra przy Alei Beiwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 5-go (17-go) Lutego roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 62, na które, 
tudzież na dawniejsze w 332 w n i o s k a c h  złozono

L utego  r. b. Sukcesorom
lom dóbr Radziemice, Letkov/ice, w ysłane zo-
Pow iecie M iechowskim, b ram ie  p ę ią  J
f t ó o  do K asy G ubernjalnej Kieleckiej, celem w y p ła ty  
kom u n a le ż y ; -  w ilości rsr. 4,751 kop. 12, p rzy p ad a­
jące  na mocy rozporządzen.a^Kom .sji

tego r. b. Ferdynandow i I l in c z ,
z dnia 9 ( 2 l )  Lu 

właścicielowi dóbr

W  1 1 1 V.-J 6 T Z . T Y  V  ~  -------- ------  .
5,190 kop. 60. N a żądanie zaś 163 Uczestnik w t ^  ^  
procentu » .  10 kop. 2 7 '/ ,  należnego za rok bm** r



całkowitych odbiorów ), w yp łaciła  rs. 8 ,392  kop. 45  '/a 
i umorzyła książeczek 55. P rze to  uczestn ików  1 7 ,7 5 7 ,  
posiada k ap ita ł rufe. sr. 677 ,4 27  kop. 63 ‘/ 2 .

Rozporządzenia wojskowe. —  G łów nodow odzący w oj­
skam i okręgu wojennego w arszaw skiego po lecił n acze l­
nikom  dywizij i oddziałów  dopilnow anie, aby  na  mocy 
obow iązujących przepisów , w czasie następu jącego  w iel­
kiego postu, każdy z podw ładnych  im urzędników  w oj­
skowych i cyw ilnych odbył spow iedź i kom unję śvv. po­
d ług  obrządku sw ego -wyznania, i aby listy  osób, k tóre 
odbyły Spowiedź, złożona były  przez kapelanów  w ojsko­
wych w łaściw ym  dziekanom  dyw izij. N a  kapelanów  
rzym sko-kato lickich  w łożony zosta ł obow iązek s łu ch a­
n ia  spow iedzi a  udzielan ia  kom unji św. w ojskowym  
w szelkiej broni, znajdującym  się w obrębie ich dy­
wizij. — Z pow odu w yjazdu naczelnika iażenierji okręgu 
w ojennego w arszaw skiego, jen e ra ł-m a jo ra  Feuchtnera, 
w  interesach służbow ych do PeteF^burga, zastępstw o na 
czas nieobecności jeg o  pow ierzone zostało pom ocnikow i 
jego , pułkow nikow i inżenierji Kwaśninowi-Samaryno- 
vti. (Rozh. do wojsk okr. woj, warsz.)

Najwyższy rozkaz. — N ajwyżej zatw ierdzoną w d. 81 
g rudn ia  1866  r. u chw ałą  rady  p aństw a  polecono: zebra­
ny  sk ładkow y fundusz 1 0 ,9 9 3  ru b . na  pobudow anie ło ­
dzi ra tu jących  na  m orzach B altyckiem  i C zarnem , na  p a ­
m iątkę  cudow nego ocalenia ż y d a  N ajjaśniejszego P an a , 
o raz  dalsze z tej składki w pływ y, zaliczyć do specjalnych 
funduszów  m inisterstw a m arynark i, pod oddzielną ru b ry ­
ką. ( Z b . post.)

Ustanowienie konsulatu jeneralnego. — R ada  p a ń ­
stw a, na wniosek m in istra  spra-w zagranicznych, posta- 
novvila: ustanow ić w F ran k fu rc ie  nad  Menem konsulat 
jenera lny  i m ianow ać konsula jenera lnego , z zaliczeniem 
urzędu  jego do klasy  V I, przeznaczeniem  p łacy  po 3810  
rs . i na w ydatk i 508  rs. rocznie, oraz dodaniem  mu je ­
dnego sek re ta rza  z p łacą  1500 rs . —  Postanow ien ie  to 
N ajjaśniejszy  P a n  na  dniu 31 grudn ia  1866  r . najw yżej 
zatw ierdzić raczył. (Zb. post.)

BKŁ-IŁ jNIEITRZĘDOWY
ll'iM’saawa, 

dnia t© (355 Lutego.
Ogłoszona w księdze żółtej fraacuzkiej do- 

kuaienta dyplomatyczne, służące na poparcie 
przedstawionego w księdze niebieskiej obrazu 
polityki francuzkiej zagranicznej, okazują, jak 
mylne było zdanie, jakoby p. de M oustier, zo­
stawszy ministrem spraw zagranicznych, prze­
jęty  był tuk silnie przychylnością dla Porty, iż 
gotów był poświęcić na ofiarę ludność chrze- 
ściańską, zostającą, pod tureckiem panowaniem. 
W szystkie depesze p. de M oustier w sprawie 
wschodniej, wykazywały Turcji niebezpieczeń­
stwa. na jakie naraża się zwlekaniem w udzie­
leniu ustępstw  kandjotom i rękojmij wszystkim 
swym poddanym chrześeiańskim, oraz doradza­
ły  pośpiech w przeprowadzeniu reform, aby p o ­
tem nie było zapóźno.— Wiadomości z w. Kau- 
dji wskazują, że w istocie kandjoci teraz nie 
chcą zadowolnić się autonomją, i tylko myślą 
o przyłączeniu się do Grecji. W Konstantyno­
polu tymczasem nowy gabinet zaczął pracować 
nad zaprowadzeniem reform, a Fuad-pasza za­
mierza spełnić wszystkie obietnice wyrażone 
w hati-łiumayum z 1856 r. i w gulhane z I8 3 9 r. 
Na^ wodach greckich nastąpiło zaw ikłanie, 
które może pociągnąć za sobą ważne następ­
stwa. Parostatek Panhellenion, który tylokro­
tnie przewoził powstańców, broń i amunicję na 
w. Kr •■.tę, spotkał się w porcie Cerigo z fregatą 
turecką, która groziła rsu zatopieniem, w razie 
gdyby usiłował powrócić do Syra. Rząd grec­
ki, powziąwszy o tem wiadomość, wysłał bryg 
wojenny do eskortowania parostatku Panhelle­
nion, z poleceniem odparcia gwałtu gwałtem.

Manifest podpisany pizez i7 -u  członków o- 
pozycyjnych włoskiej izby deputowanych, nie 
zawiera żadnego stanowczego programu, ’ lecz 
jedynie powstaje na gabinet, a mianowicie na 
jego projekt swobody kościoła i sprzedaży dóbr 
duchownych, nie wskazując wcale czem by na­
leżało zastąpić to co kiytykuje. Depesza z Flo-
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rencji, niżej zamieszczona, podaje okólnik p. 
Ricasołego, obejmujący program gabinetu, oraz 
pobudki które skłoniły rząd do rozwiązania iz­
by i rozpisania wyborów.

W  Austrji, dzienniki stosownie do swego s ta ­
nowiska, oceniają ostatnie postanowienia rządu. 
Dość dziwnym zbiegiem okoliczności, w chwili 
przywrócenia konstytucji węgierskiej z 1848 r., 
która zniosła godność palatyna, umai ł  w M en­
tone ostatni palatyn, arcyksiąże Szczepan.

Wiadomość o przesileniu m inisterjalnem w 
Bawarji, okazała się mylną.

W Anglji opozycja nie doszła do ustanowie­
nia ostatecznego programu w kwes ji  wyborczej, 
a meeting, jak i w tym celu miał się odbyć, zo­
s ta ł odroczony. Ruch fenienów w Irlandji, jak 
zapewniają, został przytłumiony, ale żaden z po­
wstańców me został ujęty, i wszyscy, rozpro­
szywszy się, zdołali się ukryć

W Stanach Zjednoczonych izba reprezentan­
tów odrzuciła zmiany, jakie senat wprowadził 
do uchwalonego przez nią bilu w przedmiocie 
ustanowienia zarządu wojennego w południowych 
prowincjach.

Wiadomość, że cesarz Maksymiljan zamie­
rzy ł uczynić zależnem swe postanowienie co do 
pozostania w Meksyku, lub oddalenia się do 
Europy, od stanowczej bitwy, jaką  kaz»ł stoczyć 
swym jenerałom  z juarystam i, potwierdza się 
tem , że pomimo ostatecznego opuszczenia s to li­
cy M eksyku przez wojska francuzkie w d. 6-m 
stycznia, cesarz Maksymiljan w niej pozostał 
jeszcze.

Zwracamy uawgę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* Fiurne, 16 lutego. Uroczystości publiczne z po­

wodu mianowania ministerstwa węgierskiego zostały 
wzbronione. (Corr. Hav. Bul.)

* Fiume, 18 lutego. Pomimo zakazu ze strony wła­
dzy, chorągwie węgierskie powiewały po całera mie­
ście; miały miejsce iluminacje i procesje. ( Tamie.)

* Peszt, 18 lutego. Powiadają, że p. Szentiwanyi 
poda się do dymisji z posady wice-prezesa izby niż­
szej; w jego miejsce obrany zostanie p. Samssich.— 
Lewy kraniec przygotowuje kentr-projekt co do spraw 
wspólnych. (Tamie.)

* Peszt, 19 lutego.. Baron Sennyey przyjmował 
wczoraj członków izby panów, a jutro przyjmować 
będzie przedstawicieli tutejszych władz miejskich i 
reprezentację miasta, z któremi pożegna się. W sfe­
rach dobrze poinformowanych powiadają, że lir. An- 
drassy przedstawi dziś cesarzowi listę ministrów i zło­
ży takową w izbie deputowanych na jednem z naj­
bliższych jej posiedzeń.— Surgóny przestanie za kilka 
dni wychodzić, w jego zaś miejsce wydawane będzie 
inne pismo urzędowe.—-Dziś o godzinie 4-ej popołu­
dniu, deputacja miasta Pesztu, do której przyłączyły 
się masy ludu, udała się do klubu Deaka i wynurzy­
ła  Deakowi, za pośrednictwem mowy mianej przez bi­
skupa Levay’a, podziękowanie miasta za jego stara­
nia około przywrócenia konstytucji. Deak odpowie­
dział na to: Zaufanie moich spółobywateli jest naj­
piękniejszym, najcenniejszym skarbem mego życia. 
Moje słowo jestf silne dla tego jedynie, że jest wyra­
zem woli narodu. Uczucie radości z powodu szczęśli­
wego zwrotu przejmuie wszystkie serca, lecz nie na­
leży zapominać, że kwiaty nie są jeszcze owocami. 
Dojrzewanie tych ostatnich trwa długo. Mówca oświad­
cza, że cierpliwość i wytrwałość są niezbędne, inaczej 
bowiem osiągnięte zostaną przedwcześnie gorzkie o- 
woce. Jeżeli, czego zresztą mówca nie przypuszcza, 
ktokolwiek spodziewał się, że drzewo da co innego 
jak kwiaty i owoce, w takim razie ostrzega on, że po­
wodować się należy nie niecierpliwością, lecz roztro­
pnością. Mając jeden wspólny cel, jakkolwiek używa­
jąc odmiennych do tego środków, wszyscy dążą do 
jednego i tegoż samego. Usilnej gorliwości Bóg nie 
odmawia powodzenia. (Gov. Bur.)

* P aryż, 19 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego, Lanjuinais postawił interpela­
cję w przedmiocie zmian które mają być zaprowadzo­
ne w dekrecie z 24 -go listopada, a Picard zapropono­
wał interpelację wr przedmiocie okólnika dyrektora 
głównego poczt Vandal’a. Biura zbadają we czwar­
tek oba te żądania interpellacij. (Tam ie.)

* Florencja, 19 lutego. Nazione oświadcza, że de­
kret królewski odroczy do 15-go kwietnia wprowa­
dzenie w wykonanie prawa o czteroprocentowym po­
datku od dochodu gruntowego. Parlament zadecy­
duje, czy podatek ten ma być nadal utrzymany, czy 
też zniesiony. Minister Depretis postanowił zająć się 
kwestją zaprowadzenia ulg w podatku od majątku 
ruchomego i usunięcia niedogodności, które czynią 
ten podatek uciążliwym. (Tamie.)

* Monachjum, 20 lutego. Obiega pogłoska, że 
z powodu różnicy w zdaniach pomiędzy ministrem 
sprawiedliwości p. Bomhard a pozostałymi ministra­
mi, wybuchło przesilenie ministerjalno i że p. Bom­
hard otrzymał polecenie utworzenie nowego gabine­
tu. Wielki koniuszy hr. Ilolnstein miał podać się do 
dymisji. (Tam ie.)

* Londyn, 20 lutego. Z Meksyku donoszą, że ce­
sarz Maksymiljan pozostał w stolicy, pomimo iż woj • 
ska francuzkie opuściły całkiem takową w dniu 6-m 
b. m. (T am ie.)

* Londyn, 20  lutego. Z Nowego Jorku donoszą 
pod datą 19-go b. m. przez telegraf zaatlantycki: Izba 
reprezentantów odrzuciła przyjęty przez senat bil 
w przedmiocie przywrócenia zarządu militarnego w 
10-u Stanach południowych. (Tamie.)

* Hong-Kong, 14 stycznia. Powstańcy zagrażają 
miastu Hankow. Wielkie pożary miały miejsce w 
północnej części Chin.—Z Japonji donoszą, że Stols- 
bashi został obrany tajkunem. Polityka jego sprzyja 
cudzoziemcom. (Biuro Reutera.)

* IIong-L\ong, 1 lutego. Eksplozja miała miejsce na 
pokładzie okrętu naładowanego prochem, który stał 
w porcie H ong-K ong.-Podług wiadomości z Japonji, 
podpisano tam umowę w przedmiocie założenia w Yo­
kohama nowej kolonji. (Tamie.)

v Berlin, 20 lutego. Prov. Cor. pisze: Rezultat 
wyborów przewyższa oczekiwania rządu, który w da­
wnych prowincjach będzie miał prawie dwie trzecie 
części większości. Na 167 deputowanych, wybranych 
prawnie w starych prowincjach, wypadło 87 konser­
watywnych, 25 staro-liberałów, 8 katolików, 16 libe­
rałów narodowych, 5 należących do lewego środka, 
10 deputowanych z stropnictwa postępowego, 10 po­
laków, 2 niepewnych. Prov. Cor. utrzymuje, że na 
39 deputowanych w nowych prowincjach, będzie 21 
narodowców a 18 opozycyjnych. Książę Fryderyk 
Karol przyjął mandat do parlamentu. Wybór Rot- 
szylda w Frankfurcie, uważa Prov. Cor. jako dowód 
przychylnej postawy ze strony ludności frankfurc­
kiej. Donosząc o przyjęciu deputacji frankfurckiej 
przez króla, Prov. Cor. dodaje: Król rozkazał zbadać 
jeszcze raz troskliwie wszystkie wzajemne stosunki, 
i zapewnił, że Frankfurt nie będzie znajdował się 
dłużej w stanie wyjątkowym, kiedy to nie może już 
zagrażać pomyślności obywateli. Minister oświecenia 
rozkazał, ażeby równocześnie z podziałem nowo 
uchwalonego podwyższenia płacy dla nauczycieli ele­
mentarnych, uregulowano na nowo, według ogólne°o 
planu i przepisanych zasad, posady'nauczycielskie.—, 
Neue Preus. Z. \ No -dd. Ally. Ż donoszą, że hr. 
Bismarck był w ostatnich dniach chory i z powodu 
natłoku zajęcia, nieopuszcza swojego mieszkania. 
Cierpi on znowu reumatyzm nerwowy. ( Wolffs T.

* Drezno, 20 lutego. Król pruski odwiedził wczo­
raj tak teatr jak r koncert dworski. Dziś rano gra­
ła  przed zamkiem saska muzyka wojskowa; następnie 
król przed południem odbył przegląd załogi pruskiej 
i odwiedził w domu kadetów ciężko rannych prusa­
ków, a w końcu występował przed nim batalj on re­
krutów saskich O godzinie 7-ej król odjechał do 
Berlina. (Tamże.)

v Monachjum, 20 lutego. W gabinecie nie zaszła 
żadna zmiana. Pogłoski o nieporozumieniach w 
sprawie administracji najwyższego trybunału, okazu­
ją  się mylnemi; żaden minister nie podał się do dy­
misji. Stanowisko księcia Hohenlohe jest niewzru­
szone. B ayr. Z  w nieurzgdowej swoje częścfza­
przecza wiadomości podanej przez Europe z dnia 18 
lutego, o mniemanej depeszy księcia Hohenlohe do 
hr. Bismarcka w kwestji przyszłej postawy parla­
mentu. (Tamie.)

* Marsylja, 20 lutego. Z Aten douoszą pod d. 
14-ym b. m,. Parostatek Panhellenion podczas jede­
nastej swojej podróży do Kandji, schronił się przed 
ścigającą go fregatą turecką do portu Cerigo. Fre­
gata turecka zagroziła mu zatopieniem, jeśli będzie 
usiłował powrócić do Syra. Król grecki wysłał nie­
zwłocznie bryg Salaminia  w pomoc statkowi Pan­
hellenion dla odparcia siłą siły, i zawiadomił o tem 
poselstwa. (Tam ie.)

* Londyn, 20 lutego. Księżna Walji powiła szczę­
śliwie córkę. Tak matka jak i córka znajdują się
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* (P  o p i s m u z y c z n y ) .  W czoraj w  tutejszym  

in sty tu cie  m uzycznym , pod kierunkiem  dyrektora pana  
K ątsk iego , u c z - ’ w L  tegoż instytu tu , w  ob ec  licznie ze ­
branych am atorów  m uzyki, w ykonali uw erturę z op. p o ­
żarta L e N ozzed i F igaro  ( R  esele F igaru), którą m  p -  
danie pow tórzy li k ilka razy. W ykonanie to by io  cos w

ytuu  —  ; w---  i ucuzkiego od samego początku tego powstania.
w e czwariciv, w przeddzień wystawienia tej opery, \ W  depeszy z daty 7 go grudnia, margr. de Moustier 
nie będzie w teatrze czeskim wcale przedstawienia , i  stwierdza niemoc Turcji w przytłum ieniu powstania 
tak z powodu wielkich przygotowań, jak i dla tego , \  kandjoęmego. „Turcja « „a . . .

1  i   „l._ .i.n.lrj-.tiftJL ' r\n c t ł ń n f 1 • i - n
ta k  z powodu wielkich przygotowań, jait i aia rego, j uauujuv«vicKy. „ iu rc ja , nadmieni 
ażeby próba jeneralna m ogła być należycie wykona- i na bardzo się strzec, j  tego, ażeby z łe  nie 
na. Kierunku tą operą podjął się uczeń G ::7 .i, p n  : się do tego stopnia, że położeni: ; ,:ń^.va tureckiego  
BKikarew, który przyjechał umyślnie w tym celu j wymagać.^ będzie w ,: mcu użycia środków  heroicz- 

; z Petersburga do Pragi.” Komunikujemy tę wiado- ! nyclś'. Jakaż to. różnica pomiędzy tem przem ówie- 
08l ' ° ' 5 mość z wielkiem zadowoleniem. C ze.i dają na swym i niem a twierdzeniami P atrie  i depesz konstantynopo- 

nałetn i ko pierw sza próba tego  rodzaju , i zarazem bu- j . - .  nieśmiertelnego kompozyto- • htanskich, które don .s iły  o przytłumieniu powsta-
dziło nadzieję, że przy dalazem rozw in ięciu , instytut w y - 1 ____________ 7   yń/,5 fk tria  oceniona została ! nia!—W innej depeszy, dato : t
k sz ta łc i dobrą orkiestrę dla W arszaw y. ' i

i ra ruskie;

* (K o n c e r t). W  niedzielę, 12 (24) b u  
n osiliśm y, o gódz .n ie  1-ej z południa  w salach  
v:vfh  dany będzie poranek m uzyczny p. Henry ..a
fa . B ile ty  y o c e " :c :  " C lo n e j- i-e  r.rz.'ei'O '.van
nienupnerowane rs. 1 i na galerję  kop. 7 5 , nabyć m- ...

j uo- 
reduto  
TjiUóiJ.' 
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Opera Z iźń  za Garia  ocenioną zosta ła j nia!—W innej depeszy, dato anej 28 g , gruuma . .  z., 
■o - - ich z zupełnem s z c z u c ie m  słowiańskiem .. margr. de Moustier powhub: „T: dności w zrastały  

'/n r"  u u  * * t Stopniowo; przepuściwszy pav.\ i, że powstanie .
(W a rsz . l ) n  .) ... * nie wkrótce przytłumione, to i w takim r<> K !;

( N o t a  -k s i s7 :  a Cr o r c z a k o w a). B u s. I ™  byłaby już tem, czem była kilka m iesięcy temu!

szych księgarniach  i sk łedm  ii nut m uzycz-w  znaczr 
nych.

* ( B a l)  dany w salonach jeneralostwa Eggerów w d. | W szyscy  « --  ■■
3 t ' h  b. m. w L ublin ie, ja k  donosi K u r j  e r  Lubelski ,  | stwa spraw zagraniczny on z okoliczności

’ • •-"  ii) kar- i s to sunków  dyplomatycznych pom .ęuZ j xt ,sją
 -l cr m aIa TrAWtflftliBnfl ACn a leża ł tam do najpiękniejszych zabaw  w  bicżącj 

naw ale .

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W tych  
sz ła  z druku w  P etersburgu  b roszura ,

dniach w y- 
obejm ująca

koncesję rządu dla zaw iązującego się  tam  tow arzystw a  
P rzem ysłu  K auk azk iego , którą  m ieliśm y ju ż  sposobność  
czytać. K ap ita ł tow arzystw a  w y n osić  m a 12  / 2 m iljo-

_ ____    ̂ i Rzy-1
mem; pomimo iż nota pomieniona ogłoszona była_ w 1

n ów  rs., z których sum a 8 <Ą m iljonów  przeznaczoną  
je st na kanalizację, ro ln ictw o i kolonje; trzy  m iljony rs. 
na przem ysł fabryczny, a m iljon na zapom ogę dla is t ­
niejącej ju ż  kultury tego  kraju. Projekt orgam zaeji 
to w arzystw a , przedstaw iony zo sta ł rządow i przez la  cę 
ta jnego , barona T o r n a u , rzeczyw istego  radcę stanu  
F . M ia n o w sk ie g o , M istrza D w oru  księcia  M eszozer- 
sk iego  i radcę tajnego p. von S ten d er . M iaskow ski 

. w yższy  urzędnik w  P etersb u rgu  i von Stender kurator  
okręgu naukow ego kazańskiego , d łu g i czas urzędow ali 
w  W arszaw ie, m ianow icie  p . M iaskow ski urzęd ow ał w 
B ank u  P o lsk im  i N . Izb ie  O brachunkow ej, a p . von  
Stender był dyrektorem  b. G im nazjum  R ealnego  tutej­
s z e g o .— D n ia  12 grudnia 1 8 6 6  r. um arł bezdzietnie w  
F ilad elfji H en ryk -W alen ty  K urzątkow sk i, niegdyś oficer 
w ojsk francuzkich , licząc lat 8 2 . B y ł to obyw atel am e  
rykański, w ie lce  pow ażany i bogaty; kap ita ły  jeg o  um ie­
szczone b y ły  na bankach, a przy tem  posiadał znaczne  
dobra i dom y. D ob ra  i dom y zap isa ł krewnym  swojej 
żony am erykanki, k ap ita ły  zaś, które m ają w yn osić  prze­
szło  3 rniljony dolarów , (to  je st  6 m il z łr .) , krewnym  
i spadkobiercom . Z m arły , b y ł synem  w ła śc ic ie la  dóbr 
z gubernji W ołyńsk iej; za m łodu zaciągn ą ł się do w o j­
ska w  ąrmji N a p o leo n a  I  go. W roku 1 8 1 6 ,  przen iósł 
się  z F rancji do A m eryki i osiadł w P en sy lw anji, a za 
ślu b iw szy  am erykankę, prow ad ził handel byd łem , zb o­
żem , w ódką i innem i produktam i, tudzież różnem i przed- 
siębierstw am i; w  ostatn ich  zaś latach  robił w ie lk ie  i szczę ­
śliw o spekulacje naftą. - G azeta „ P hihtdelfian-H erald  , 
o św iad cza , iż spadkobiercy, praw o do spadku m ieć m o­
gą cy , p ow in n i się  zg łaszać  listow n ie  do p. F ran cis W ey- 
P h ilad elp h ia  Stern-i oad N r. 1 6 9 7 6 . Sądzim y jednak, 
że aby uniknąć podejścia, n ajw łaściw iej b y łob y  zasię­
gnąć w przódy w iadom ości o praw dzie tego  doniesienia  
za pośrednictw em  poselstw a  w W asch ington ie, lub kon­
su latu  w  F iladelfii. D ro g a  to w praw dzie d łu ższa  lecz 
pew niejsza.

♦ ( W y p a d e k  w L  u b 1 i n i 5). W  dniu 1 6 b. m. 
w  L ublin ie, skutkiem  n ieostrożnego obejścia  się  z lam pą  
n a fta lin ow ą , p. N a ta lja  z M ejznerów Zaruska, oblaną  
zo sta ła  pa lącą  się  naftą  tak , że  w  jednej ch w ili zapaliło  
się  na niej ca łe  ubranie. P om im o najspief zniejszego ra­
tunku okropnie poparzoną zo sta ła  i nazajutrz w śród cięż­
kich boleści, życie  zakończyła .

* ( W  y p a d k i) . W  dniu w czorajszym  na stacji om ­
n ib usów  na placu krasińskim , F ran ciszek  G ajew ski, p o ­
w o żą cy  om nibusem  N . 5 6 , będąc napom inany przez kon­
duktora om nibusu N . 16  Jana  M aciejow icza. ażeby nie 
najeżdżał na jeg o  om nibus, rozgn iew any uderzył teg o ż  
M aciejow icza batem  w  o c z y ,  ta k ,ż e  jed n o  uszk odził m u.-— 
N o c y  up łyn ionej, na stoku cytadeli A lsksandrow sk iej, 
znaleziony został przez patrol kom iniarz, z n azw isk a  j e ­
szcze n iew iadom y, w  stan ie b e z p r z y tom nyrn,który w k il­
ka m inut po d o sta w ien iu  go do cyrkułu , zm arł.

* ( O p e r a  R u s ł a n  i L u d m i ł a . )  Gazeta cze­
ska N a ro d n i L is ty  pisze: „W  teatrze czeskim  przed­
stawioną, zostanie 15 lutego wielka opera kompozy-

Jour de St. Fet., gazety francuzkie me raczyły nie 
tylko powtórzyć ją w swych szpaltach, lecz nawet ob- 
znajmić z nią swych czytelników za pomocą wyją­
tków z niej. O pinion nationale jeszcze lepiej się od­
znaczyła; udaje ona, że słyszy po raz pierwszy o ist­
nieniu tego dokumentu, i w kształcie niepewnej p o­
głoski, komunikuje o nim wiadomość podług pału- 
rzędowej Oorr. H av . B u l., mówiąc: .Ajencja pomie­
niona zapewnia, że poczerpnęła z wiarogodnego źró ­
dła treść tej noty,, i my powtarzamy takową z w-zel 
kiemi zastrzeżeniam i (sous toutes reserves)''’■ 

A m e y k a .

‘ • . •   - " •  --------

v; którym etv.-:;rtośó'jak największa jest bęzwątpienia 
najlepszym dowodem życzliwości, jaki możemy dać 
Turcji”. Jakaż to różnica pomiędzy tem ośw iadcze­
niem, a spokojnością, jaką okazywała w tejże epoce  
większa część organów prasy francuzkiej. ( N o rd ).

N ie m c y .
* ( B i s m a r c k . )  Jeden z dzienników wieczornych  

donosi w telegram ie prywatnym, że p. Bism arck spo­
dziewany jest w Stutgardzie, gdzie ma układać się o 
nowy związek celny. (L a  F r .)

F ritsv *  \

* ( P r o j e k t  k o n s t y t u c j i  z w i ą z k o w e j )  u ło ­
żony przez Prusy i innych członków związku półno­
cnego, który przedstawiony będzie pod rozwagę par­
lamentu związkowego, ogłoszony został przez dzień-

i Torwłfirinm 7wifl7l:nwp ła rł o i o •(C li i i i  i P e r u . )  Wiadomości otrzymane z Chili 5 f ik i berlińskie, rerytorjum związkowe składają: 
pod d. 2 i z Peru pod d. 10 stvczniu donoszą, że po- f prowincje pruskie wraz z Lauenbnrgiem, baksońja, 
mimo wszystkich gróźb eskadra sprzymierzona pLzo-1 Meklemhurg-Schwerin,Wexmąr,Meklexnburg-Strelitz, 
staje ciągle w portach oceanu spokojnego. , Stan fi- j Oldenburg, Brunswik,M einmgen, A ltenburg,K oburg- 
aansowy tak w Chili jak i w Peru jest bardzo smutny j G-otha, Anhalt, Schwartzburg-Rudolsztadt, Scłw artz- 
a pomiędzy stronnictwami nadzwyczajne panuje roz- f burg-Sondershausen, W aldeck, Reuss lmja starsza, 

,7  . 7,1.  \ ' i P o n a s lin in  m łridszfl. Schanmhure Li!drażnienie. (L a  Fr.)
A u str„

* ( M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e  
c e s a r z a )
zes gabinetu w _ . _ _ .
m inistrów; ostatnia przeto formalność została sp 
niosą i całkowita lista ministrów węgierskich ma bye

f . -> i t  • : A   . r l n ł a r l  l n  A -

i Reuss linja młodszo, Schaumburg Lippe, Lippe-Lu- 
1 becka, Bremen, Hamburg i część wielkiego księstwa 

P o d r ó ż  * heskiego położonego na półuocnem wybrzeżu Menu.

niosą i całkowita lista ministrów węgierskich nm bye | ‘ związku wykonyv ć będzie rada związkowa i par-"
wkrótce ogłoszona. Nie wiadomo jeszcze dotąd, K ie -  t nt złożony z wy rów powszechnych i bezpośre-

i    ... • .  .1 . 1 . .  l L r . , i n  U d v i i u n  h v p  T B O ' / f t .  ^  -i i  ? _   • . i  i  i  rj dy cesarz pojedzie do Pesztu. Bardzo być może, iż 
j jego cesarska mość zwiedzi stolicę Węgier dopiero 
j przy okoliczności koronacji. B  ron Beust towarzy­

szyć będzie cesarzowi w tej podróży. . W Chorwacji 
ruch przeciw pojednaniu, z W ęgram i, w takiej formie 
w jakiej zostało ono dokonane, coraz bardziej wzra­
sta. Liczne munieypia postanowiły już nie uznawać 
m inisterstwa węgierskiego. Rozdwojenie z r. 18^8 
pomiędzy krajami korony węgierskiej rozpoczyna się 
na nowo w ten sam sposób. (D ie  Fresse.J

* ( f  A r c y k s i ą ż ę  S z c z e p a n ) .  Dziwnym  
zbiegiem okoliczności, jednocześnie z przywróceniem  
konstytucji węgierskiej, zm arł ostatni palatyn wę­
gierski, arcyksiążę Szczepan. Prawa z 1848 r. znio­
sły  godność palatyna. ( N o rd d . A . Z .)

*  (K w e s t j a r z y m s k  a). P a r y ż , 0  lutego .̂ 
Żółta księga obejmuje między i n r. e miyl cpen zę m a i g i - 
de Moustier do hr. deSartigeS z 11-go o' ^dm. , • >

z przyjętych przez nroia • bw 0
zań, bronienia nawet siłą  gramc pans w ^
przeciw' wszelkiej napaści zewnętrz- „, i in-p,ivkol- 
L m  on m e t a  d ,  S o k i ,
wiek? Jesteśmy Przekon®“ ’ z* iefe dopuszczają naj-
którego zapewnienia ponowne wszystko,
mniejszej wątidiwosę. do zy ta,obejmują-
czego B ięp om m sp °toew am jb  yaprowadził refor- 
ca dalej Powiedzcie
my, kończy się na ęp ją aszych wojsk nie znaczy
bynajmniej zaniechania tych wielkich interesów, któ - 
S  broniliśmy w ciągu siedmnastu lat przez naszą  
o b e c n o ś ć  i nad któremi nie przestaniemy, tak zdała 
, ak i zbłizka, czuwać z całą usilnością, (C W . B u r.)

*  ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  D epesza te le ­
graficzna z Paryża kom unikuje rozbiór dokum entów

lament złożony z wy rów powszechnych i bezpośre­
dnich. Co do rady iązkowej, składać się ona bę­
dzie z członków repu entantów związku, pom iędzy  
któremi prawo głoso unia rozdzielone jest w nastę­
pujący sposób: Liczba wszystkich głosów  wynosi 43 , 
z których 17 należy do Prus, 4  do Sak.onji, 2 do 
Meklemburg - Schwerinu, 2 Brunszwiku. Pozosta­
łych dziesięciu członków , będzie m iało po jed­
nym głosie. Król pruski będzie naczelnym wodzem  
armji związkowej tak w czasie pokoju, jak i w czasie 
wojny, i marynarka tak morza północnego jak i bał­
tyckiego pozostawać będzie pod dowództwem króla 
pruskiego, który ją zorganizuje i zamianuje oficerów. 
Porty Kiel i Jahde ogłoszone zostaną za-porty wojen­
ne związkowe, (L a  P a tr .)

oficerów.
; zostaną za pór

)
T u r c ja .

# ( R e f o r m y ) ' .  W Konstantynopolu pracują bar­
dzo energicznie nad reform am i i 
W anderer'a  stwierdza

reformami, i korespondencja 
z zadowoleniem, że stronnic-,T oil Ol

two staro-turecaie utraciło całkiem swój wpływ 
miarem jest Fuada paszy wykonać w całej rozciś 
ści postanowienia objęte w hatti-humay 
w giilhane z 18-39 roku. Co się tvezv

- ;.. Za-
w całej rozciągło- 
nayum z 18-56 r. i 

,, &u u .» . , . y v u r ,„ a u. w  Się tyczy Serbji, stron­
nictwo „młodej Turcji,” na czele którego stoi, jak 
wiadomo, książę egipski Musiafa-Fazyl pasza, nalega 
energicznie na to, ażeby Serbom bądź nadaną zosta- 
ła  tana autonomja, jaką posiadają rumuni, bądź też 
mc me zostało im udzielonem. (Nordd. ' . Z . )

■* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i  e). Nord. z 20 
b. m. pisze: Kasz korespondent ateński komuni- 

nam dokładne szczegóły o położeniu rzeczy na 
wyspie Kandji i o bitwach które stoczone tam z o-ta;
kuje

w stan ie, juk to osw iauczansm y mcjeuuiM iDunv, 
zb liża  się bynajm niej do końca i że pro p o zy cje  
dów , k tóre Server-effendi zaw iózł do Ka” e , > t  w y ,  
ją  najm niejszych w idoków  na p r z y ję c ie  i
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stosowany przez zgromadzenie kandjockie do konsu­
lów, kazał przewidywać takie postanowienie.

Wiochy.
* ( O k ó l n i k p .  R i c a s o l e g o . )  Florencja , 19 sty­

cznia. W okólniku p. Ricasolego do prefektów powie­
dziano: Ostatnia izba nie dowiodła, ażeby posiadała 
wszystkie żywioły niezbędne dla wypełnienia jej za­
dania. Ministerstwo, powodowane wielką konieczno­
ścią państwową i wierne pełnej chwały tradycji, któ­
ra  przypomina o tem, że w jednym i tymże samym 
akcie proklamacyjnym, jedność W łoch zespolona by­
ła  z obietnicą wolności kościoła, zaproponowało pro­
jek t do prawra w przedmiocie rozwiązania tej kwestji, 
zachodzącej pomiędzy społeczeństwem świeckiem a 
religijnem. Okólnik przypomina o powodach do osta­
tniego przesilenia parlam entarnego i ministerjalnego. 
Prawdziwym powodem do rozwiązania izby był za­
miar utworzenia potężnej i zgodnej większości naro­
dowej, zdolnej nadać rządowi siłę. Włochy sprzykrzy­
ły  sobie bezowocne rozprawy, niemoc rządu i wiecz­
ne zmiany osób i programów. Nieustanne zmiany mi- 
nisterjalne są główną przyczyną nieładu w admini­
stracji; zaradzić tem u może jedynie nowy parlament. 
Teraźniejsze ministerstwo uważa, że powinno wyjawić 
swe myśli. Co się tyczy finansów, sądzi ono, że zwię­
kszenie dochodów powinno być osiągnięte zapomocą 
oszczędności.i reorganizacji podatków. Ministerstwo 
złoży niezwłocznie wykaz budżetowy. Jedna z głów­
nych wadliwości pochodzi z różnicy stosunków naro­
dowo-ekonomicznych, w jakich znajdują się prowin­
cje włoskie z powodu głównie braku  zarobku. Projekt 
do prawa o wolności kościoła obudził wątpliwości, 
które należy obalić. Jeżeli wszczęte zostaną w tym 
względzie rozprawy, w takim razie ministerstwo bę­
dzie mogło dać liczne objaśnienia i usunąć nie jednę 
obawę. Włochom dostał się w udziale ten zaszczytny 
los, że jedyna kwestja polityczna, k tórą  należy jeszcze 
rozwiązać, połączona je st ściśle z wielką kwestją spo­
łeczną stosunków pomiędzy kościołem i państwem. 
Rząd spodziewa się rozwiązania tego zadania zapo­
cą nowego, rozległego zastosowania zasad wolności. 
Środki do tego zastosowania będą mogły zależeć na 
zredagowaniu nowego projektu do prawa, uwzględnia­
jącego sąd opinji powszechnej. Kwestja wolności ko­
ścioła pozostaje w związku z kwestją dóbr kościel­
nych. Daleką jest od zamiarów rządu  myśl zrobie­
nia z biskupów panów nieograniczonych dóbr kościel­
nych, pozbawienia instytucij religijnych rękojmi ich 
trwałości i oddania niższego duchowieństwa w moc 
wyższego duchowieństwa. Włochy potrzebują silne­
go rządu; chcą one rozwoju dobrobytu powszechnego, 
nie zaś polityki awanturniczej. Parlam ent przeto po­
winien być złożony z ludzi odpowiadających tym wy­
maganiom. (Corr. B iir.)

* ( P r o k l a m a c j a . )  Ogłoszona została proklam a­
cja podpisana przez 77 członków ostatniej izby wło­
skiej, którzy należeli do lewego krańca i utworzyli, 
wraz z innemi frakcjami parlam entu, większość 134 
głosów, jak ą  uchwalony został porządek dzienny p. 
Mancini’ego. Proklam acja ta  obfituje w zażalenia wy­
mierzone przeciw rządowi, zwłaszcza w przedmiocie 
jego projektów co do wolności kościoła i zlikwido­
wania dóbr kościelnych; lecz z drugiej strony, nie 
form ułuje ona żadnego stanowczego program u i nie! 
powiada, czem należy zastąpić to, co ona krytykuje. 
( N ord .)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.,/
Lwów, 18 lutego.

/

Otwarcie se jm u .--C zes i, K roaci i S erb ow ie .—  B rednie Ga\
zety A arcdouej.— R óżn e w iadom ości. \

Dziś został otwarty sejm galicyjski.
Marszalek sejmu ks. Sapiecha podnosi w przemo­

wie do izby poselskiej, że zmiany zaszłe w łonie mi­
nisterstwa wiedeńskiego nie dają tej rękojmi zgody 
między sejmem a  rządem, jaka panowała podczas o- 
statmej kadencji, nie traci jednak nadziei zachowrania 
jej mimo braku tej rękojmi, głównie dla tego, że do­
tąd nic jeszcze w terazniejszem m inisterstwie nie po­
stanowiono, coby było przeciwnem autonomji Ga­
licji. J

Wy boi delegacji z kurij j est  fp a większości sejmu 
galicyjskiego rzeczą obojętną. Wybór kurjam i odby­
wa się w ten sposob, ze cała izba musi wybierać je ­
dnego delegata z pewnej ścisłe oznaczonej grunv nD 
z 4 posłow gmin wiejskich obwodu Stryjskie<m jedne 
go delegata, z 4 posłów wybranych we Lwowie także 
jednego, z 44 posłów z większych posiadłości 13 de­
legatów i t. p., lecz zawsze z grup wybiera cała izba 
poselska. Wybory teraźniejsze tak wypadły, że sej­
mowa większość wybierając delegatów zgrup, tylko 3 
członków będzie m usiała wybrać z mniejszości sej­
mowej.

Dla Czech i prowincij południowo-słowiańskich do 
W ęgier nie należących, wybór kurjam i je s t zgubny, 
gdyż będą musieli wybrać znaczną liczbę posłów na­
rodowości niemieckiej, żywiołowi sławiańskiemu na­
der nieprzychylnych, mimo tego, że jak  np. w Cze­
chach, stronnictwo narodowe w sejmie pragskim ma 
większość. Zatem pójdzie, że i w radzie wiedeńskiej 
dla krajów niemiecko-sławiańskich, żywioł niemiecki 
będzie miał także większość choć nieznaczną.

Po ustąpieniu Belcrediego, który dla tego w ystą­
pił, że B eust za jego plecami porozumiewał się z ma- 
dziaram i—pokładali czesi całą nadzieję w Galicji w 
tem przypuszczeniu, że wspólny przeciw niemcom 
interes, sprowadzi wspólne działanie według ściśle 
z góry umówionego programu. W tym cel u odbyły 
się konferencje posłów z Czech, z Galicji i z Krainy, 
lecz rezu ltat ich nie wypadł po myśli czechów. Z po­
słów galicyjskich jeden Potocki Adam myślał szcze­
rze, inni jak  Grocholski, Zyblikiewicz, b rali tylko u- 
dział dla sondowania.....

Jakiem  jes t położenie Czech w obec rady wiedeń­
skiej, takiera samem nieomal jest położenie kroatów i 
serbów w obec m inisterstwa węgierskiego. Stronnic­
two, którego organem jes t Fozor, zaczyna rozwijać 
sztandar powstania Gwałtowność z jak ą  przeciw' ma- 
dziarom występuje, przypomina rok 1848, którego 
powtórzenie jest niewątpliwem, jeżeli madziary, recte 
ich ministerstwo, nie przyzna Kroacji i Slawonji n a j­
zupełniejszej autonomji i — nie rozwiąże instytucji 
pogranicza wojskowego.

Gaz. Narodow a , k tóra przed tygodniem obrzuca­
ła  biotem  Z u k u n f t ,  za doniesienie, że Galicja wyszle 
delegację do W iednia, gardłuje dziś za wysłaniem 
między innemi i dla tego, ponieważ zdaniem jej, am­
basador rosyjski w Wiedniu ma czynić zabiegi by 
sejm galicyjski nie wybierał delegacji. Gaz. N ar. 
pisząc o tem wczoraj, nie wiedziała, że hr. Stackel- 
berg bawił w Warszawie w przejeździe z Wiednia do 
Petersburga.

W iersze Ujejskiego poświęcone rozstrzelanym  w 
Syberji za udział w rokoszu, celujące gwałtownością, 
z nakazu prokuratorii skonfiskowano. .

Lwów, 19 lutego.
Zdania o m owie hr. G ołuchow skiego. —  N ajw yższe ro z­

p o r z ą d z e n ie  w spraw ie sz k ó ł ludowych.
Gaz. lwowska m usiała wam już przynieść tex t au­

tentyczny mowy hr. Gołuchowskiego, k tórą  zagaił 
sejm galicyjski. Uderzającym jest w niej ustęp p rzed­
ostatni. Namiestnik cesarski wzywa do wybrania i 
wysłania delegacji, by taż stanąwszy w radzie wiedeń­
skiej na straży praw nieprzedawnionych narodu, wy­
walczyła urzeczywistnienie swobód, dotąd tylko w za­
sadzie przyznanych. . . Jak  Galicja Galicją, żaden na­
m iestnik w podobny nie przemawiał sposób.

Wrażenie też, jakie mowa lir. Gołuchowskiego w 
powszechności sprawiła, je s t bardzo silne.

W stszymuję się. od własnych nad nią uwag, już dla 
samej drażliwości przedmiotu, zaznaczając z obowiąz­
ku korespondenta jedynie co główniejsze zdania, ja ­
kie o przemowie pełnomocnika cesarskiego w opinji 
wyrabiają się. Są one wręcz sobie przeciwne stron­
nicy hrabiego podnoszą ją  pod niebiosa i upatru ją w 
niej niezawodną rękojmię ziszczenia się najśmielszych 
życzeń i nadziei. W ybór i wysłanie delegacji do ra ­
dy wiedeńskiej, je s t zdaniem ich, jedyną i najprostszą 
drogą prowadzącą do nieoznaczonej bliżej autonomji. 
pod którym  to wyrazem każdy co innego wyobraża 
sobie. Stronnicy zaś opozycji „bądź cogbądź”, za­
pewniają i dowodzą, że słowa namiestnika obliczo­
ne są na skaptowanie prostaczków, że to tylko ma­
newr dyplomatyczny zręcznie wykonany dla napędze­
nia delegacji galicyjskiej do rady państwa, k tó rą  na­

byw ają Beustoską. Co tam 38-u strażników praw na­
grodowych pomogą, gdzie większość sędziów jes t de­
klarowaną nieprzyjaciołką wszystkiego co słowiań­
skie? Po co nam wysyłaniem delegacji uznawać pra­
womocność rady szczuplejszej, k tórą w ostatnim  a- 
dresie potępiliśmy? Owóż wolelibyśmy, mówią, aby 
hr. Gołuchowski zaniechał był wszelkich patrjotycz- 
nych argumentacij i zachęt. Takie są główniejsze 
zdania opozycji. Czas niebawem rozwiąże zagadkę, 
kto będzie górą w kwestji wysłania delegacji.

Rozporządzeniem cesarskiem, szkoły ludowe zo­
stały wyjęte z pod centralnego zarządu w Wiedniu.

6 -

Pary 13 lutego. (*)
P. Chevreau.— O kólnik dyrektora p o c z t .— M oneta. P. de 

L avalette.
P. Chevreau, prefekt Ljonu, zaliczony został na 

kandydata na posadę m inistra spraw wewnętrznych, 
odkąd przekonano się że p. E . Olivier nie dowiódł

jeszcze dostatecznie swych zdolności administracyj- 
’ nych.

Z dyrektora poczt bardzo są niezadowolnieni. Za- 
I pewne nie on sam napisał okólnik, ale jeden z jego 

urzędników. Żaden rząd nie może nie zwracać uwagi 
na proklamacje pretendentów; inaczej demokraci osą­
dzeni w sprawie cafe de la Renaissance , mieli by pra- 

I wo skarżyć się; lecz okólnik był niezręczny, 
i L ist mój o nowej monecie potrzebuje wyjaśnień.
! Stosunek ceny srebra do złota zmienił się, jest 
i teraz, nie jak  poprzednio, jak 15%  do 1, lecz jak  U  
i do 1. Był czas kiedy japończycy dawali tylko '8 fun- 
j tów srebra za funt złota. Chińczycy nie chcą nawet 
I słuchać o złocie; u nich prawną m iarą wartości, są 

bryły srebra, a poniewać bardzo zręcznie fałszują 
wszystkie monety, przeto całe zagraniczne srebro 
wyważają, próbują i przykładają swój stempel. Ale 
dziwnem jes t że na Wschód ucieka całe srebro, i Za­
chód zmuszony jest przyjąć za prawną monetę złoto. 
W skutku  tego Anglja zgadza się bić funty szter lin­
gi wartości równo 25 fr., a Hiszpanja piastry wa rto- 
ści 5 fr., a nie 5 fr. 25 cen. Stany Zjednoczone, swój 
system zastosują do tejże miary w dolarach, a nasz 
nowy półim perjał będzie chodził 20 fr. równo. Tym 
sposobem położony będzie koniec ażio i zamięszaniu.

Krąży pogłoska, że po zamknięciu wystawy gmach 
jej zostanie zamieniony na dom podrzutków i w zoro­
wy zakład mamek.

M argr. de Lavalette je s t już stary, wiele pracował, 
i potrzebuje spoczynku. Rodzina jego pochodzi z 
Malty, a w herbie ma on dewizę: „W męstwie nikt 
nie w art Lavaletta” ( Lavaletta  valet). Lavalette  bo- 
napartysta podczas stu  dni aresztował dyrektora 
poczt; a kiedy następnie aresztowano go i skazano 
na śmierć, ocaliła go żona, zająwszy jego miejsce, 
kiedy w jej sukniach wymknął się z więzienia. Pędzel 
Horacago V erneta unieśm iertelnił ten wypadek. Mar­
grabia był konsulem w Kairze i Benedetti tam był 
pod jego zwierzchnictwem.

Paryż, 15 lutego.
K uchnie cesarzew icza  -  Inw alidzi cyw ilni.— M am czarnie. —

, N iem cy i F rancja .

^ K u c h n ie  cesarzewicza (Les fourneaux du prince im ­
peria l), jednają mu wielką popularność. Za bardzo 
umiarkowaną cenę, każdy robotnik znajduje tam zdro­
wy i posilny pokarm.

„Inwalidzi cywilni" postawiąimię Napoleona I I I  na 
równi z Ludwikiem XIV, założycielem „inwalidów woj­
skowych.” Prezes tej instytucji jeszcze nie został 
mianowany. Tymczasem będzie ona istn iała tylko 
w Paryżu, ale pożądanemby było, aby rozciągnęła się 
na całą Francję i była naśladowana w innych pań­
stwach. „ Inwalidzi - literaccy” powinniby stanowić 
osobny oddział i obejmować w sobie pisarzy wszyst­
kich narodowości, mianowicie o sprawach ogólnych. 
Rzeczpospolita piśm iennicza, je s t kosmopolityczną.

Jeżeli do tego przyłączą się „Mamczarnie dla dzie­
ci”, imię cesarzowej będzie także błogosławione przez 
lud. Dotąd kozy są litościwsze od mamek z okolic 
Paryża, które morzą dzieci, zam iast je karmić. Smo­
czkiem i arow -rot’em można wykarmić nie mało 
dzieci.

Jedna z znakomitości pc litycznych napisała do cesa­
rza Napoleona list, w którym powiada, że Niemcy brze­
mienne są nie jednym przewrotem, a ponieważ usta­
nowiły monarchje w całej Europie, cywilizację chrze- 
ściańską, cesarstwo, reformację i t. d , przeto uzu­
pełnią swe zjednoczenie i ogłoszą rzeczpospolitą, do 
której i sam hiabia Bismarck nie ma w strętu. Jaka 
wtenczas będzie rola Francji i Napoleona? Czyżby 
m iała byc drugorzędna? K .

(*) Korespondencja ta i następna, wzięte są z 
Dni* ut.

Warsz.

S p r a w o z d a n ie  o z a k ła d a c h , k r e d y to w y c h  
w  c e s a r s tw ie  z a  1865  r .

(D alszy  ciąg  ,*).>

Nie mogę przemilczyć o zupełnie pomyślnych do­
tąd działaniach st.-petersburgskiego stowarzyszenia 
wzajemnego kredytu. Przy otwarciu tego stowarzy­
szenia 17 marca 1864 r. liczba członków jego docho- 

stycznia 1866 r. było członków 
727. butna podpisanych przez członków stowarzy­
szenia zobowiązań, przedstawiająca kapitał zabezpie- 

operacje, wynosiła 1-go stycznia 1865 r.
2.383.000 rsr., a 1-go stycznia 1866 r. 3,355,000 rsr. 
z mch 10 /0 czyli 335,500 rsr. były złożone w goto- 
™ i e .  Na otw arte przez towarzystwo dla swych 
członków rachunki bieżące—złożono w 1864 roku
4.075.000 rsr. i odebrano 3,580,000 rsr., zaś w 1865 
r. złożono 17,742,000 rsr. i odebrano 16,618,000 rsr. 
W 1864 r. stowarzyszenie zdyskontowało 3,352 wek­
sli za 1,732,000 rsr., zaś w 1865 r. 6,515 weksli za
3.148.000 rsr. S traty  stowarzyszenia z powodu nie-

(*) Patrz N. 33, 42 i 43 Dzień. Warsz.



regularności pożyczających wynosiły w 1864 r. 3,391 
rsr., czyli */* % , zaś w 1865 r. 10,549 rsr. czyli % 
%  sumy zdyskontowanych weksli. Czysty zysk sto­
warzyszenia w 1864 r. wynosił do 7, 7% , zaś w 1865 
r. do 8, 6°/o- K apitał rezerwowy stowarzyszenia w 
d. 1 stycznia 1866 r. doszedł do 46,000 rsr.

Na prośbę mieszkańców m. Charkowa, Najwyżej 
zatwierdzona została 24 maja 1866 r. ustawa char­
kowskiego stowarzyszenia wzajemnego kredytu dla 
dyskontowania weksli za solidarnem poręczeniem 
wszystkich członków, na takich samych zasadach jak 
st. petersburgskie stowarzyszenie wzajemnego kredy­
tu. Urządzenie podobnego rodzaju stowarzyszeń po­
maga do rozwoju i utrwalenia kredytu w sferze przed- 
siębierczych, a niezamożnych ludzi; a ponieważ głó­
wnym źródłem pieniężnem tych stowarzyszeń, jest re ­
dyskontowanie weksli i innych terminowych zobowią­
zań, przeto uznane było za słuszne, dopuścić na pięc 
la t dla charkowskiego stowarzyszenia wzajemnego 
kredytu, takież obniżenia procentu dyskontowego w 
charkowskim kantorze banku (o y20/0 stosunkowo do 
ogólnie ustanowionego), jakie przyjęte zostało w ban­
ku państwa dla st. petersburgskiego stowarzyszenia. 
Przywilej ten nadany został i z tego względu, że char­
kowski kantor banku podlega mniejszemu niebezpie­
czeństwu doznania s tra t przy dyskontowaniu weksli 
i terminowych zobowiązań, zabezpieczonych poręcze­
niem solidarnem wspomnionego stowarzyszenia, niż 
przy dyskontowaniu weksli, przedstawionych przez od­
dzielnych jego członków.

Z istniejących banków ziemskich, niżegrodzkiemu 
Aleksandrowskiemu bankowi szlacheckiemu, dozwoli­
ła  Najwyżej zatwierdzona 30 maja 1866 r. uchwała 
rady państwa, udzielone za zastaw ziemi na 8 la t po­
życzki, rozkładać na raty  na żądanie pożyczających na 
24 lata, ja k  również udzielać z tym ostatnim terminem 
nowe na zastaw ziemi pożyczki, z coroczną w jednym 
i drugim razie opłatą: 6%  procentu i 2°/0 na umo­
rzenie.

Od czasu wstrzymania udzielania pożyczek na za­
staw ziemi z zakładów kredytowych rządowych, kwe- 
stja  urządzenia prywatnych banków ziemskich ciągłe 
zwracała uwagę publiczną. Rozwiązanie tej kwestji 
bardzo ważne dla pomyślności własności ziemskiej, 
uzyskało jeszcze większe znaczenie po wydaniu u- 
staw 19 lutego 1861 r. które wymagały przekształ­
cenia gospodarstw obywatelskich na nowych zasa­
dach.

Tymczasem rząd przyjąwszy na siebie obowiązek 
współdziałania do wykupienia gruntów nadanych 
włościanom, za pomocą udzielania na nie pożyczek, 
nie mógł już brać na siebie urządzenia banku ziem­
skiego, który by wypuszczał takież same papiery 
rządowe, jak  wykupowe, bez zaszkodzenia kursowi 
obydwóch tych papierów, ponieważ ilość ich byłaby 
zbyt wielka, a zatem znacznie by przewyższała sumę 
wolnych kapitałów  do podobnej lokacji. Obecnie 
znajduje się w obiegu papierów wykupowych prze­
szło za 171,000,000 rsr., do operacji zaś wykupowej 
przystąpiło zaledwie dwie piąte wszystkich czasowo- 
obowiązanych włościan. Tym sposobem wypuszcza­
nie tych papierów potrwa jeszcze długo, i każda ze 
strony rządu w tym czasie operacja kredytowa we­
wnątrz cesarstwa, odciągnęła by tylko kapitały od 
lokowania w papierach wykupowych, a skutkiem  te 
go obniżyła by ich cenę; powodzenie zaś nowej ope­
racji będzie zawsze wątpliwem bez znacznych ze s tro ­
ny rządu, ofiar. Przeciwnie gdyby mogło utworzyć 
się stowarzyszenie prywatne, k tóre regularny zwrot 
pożyczek przez właścicieli ziemskich poręczało by 
kapitałem  składkowym, przyjąwszy na siebie oszaco­
wanie zastawów i ściąganie długów, to niewątpliwie 
właściciele ziemscy otrzymywali by za pośrednict­
wem tego stowarzyszenia pożyczki na korzystniej­
szych warunkach, niż gdyby udawali się wprost do 
kapitalistów, którzy muszą nietylko sami przekony­
wać się o wartości zastawu, ale i następnie w razie 
nieregularnej wypłaty ze strony dłużników, przed­
siębrać kłopotliwe i wymagające wiele czasu środki 
ściągania należności. W tym widoku urządzenie pry­
watnych banków ziemskich— okazywało się pożąda- 
nem; wyraźnie ułatw iło by właścicielom ziemskim 
kredyt. Przy takich okolicznościach wydanie nor­
malnego prawa, określającego zasady, na których 
banki ziemskie prywatne mogły by być zakładane, 
uważane było przez niektórych za pożyteczne. Lecz 
takie prawo teoretycznie mogło by być zupełnie ra- 
cjonale, a jednak nieodpowiadać samoistnym warun­
kom życia narodowego, dla których inny ksz ta łt kre­
dytu byłby właściwym. Zatem wydanie normalnego 
prawa ó bankach ziemskich, nie przyspiespieszyło by 
ich urzeczywistnienia. O tem przekonała sama róż­
norodność projektów, złożonych ministerstwu finan­
sów. Wszystkie te projekta, różniąc się od siebie i

od ułożonego przez komisję rządową projektu, wyka­
zywały konieczność nieograniczania w tym wzglę­
dzie inicjatywy prywatnych osób i stowarzyszeń, po­
nieważ ksz ta łt kredytu ziemskiego, dogodny dla gu- 
bernij chersońskiej, zupełnie był nieodpowiedni dla 
gubernji liflandzkiej. Korzyści miejscowych banków 
ziemskich dla niektórych części cesarstwa, wcale nie 
znosiły oczywistego pożytku centralnego dla całego 
państwa banku ziemskiego; dogodność przedstawia­
na przez banki na akcjach, zabezpieczone znacz- 
nemi kapitałam i składkow em i, nie czyniła bez- 
pożytecznem zakładania banków z solidarną odpo­
wiedzialnością członków, lub banków łączących oba 
te żywioły. Dla tego ministerstwo finansów postaao- 
wi-o puścić w bieg wszystkie złożone projekta ban­
ków ziem skich, których założyciele przedstawiali 
pewne rękojmie., zgodziwszy się je  poprzednio z o- 
bowiązującemi prawami, i poprawiwszy je  w miarę 
możności w celu zabezpieczenia interesów osób trze­
cich, w tem przekonaniu, że roztrząśnięcie tych p ro ­
jektów w radzie państwa, zapisy na akcje i deklara­
cje na pożyczki, będą najlepszą miarą, o ile założy­
ciele odgadli najogólniejszy ksz ta łt kredytu ziem­
skiego i o ile zasługują na zaufanie. Na tej zasadzie 
przedstawione było do rady państwa 8 projektów ( ') . 
Z nich pięć zatwierdzono, a dwa wprowadzono w wy­
konanie. Chersoński bank ziemski rozpoczął swe 
działania, i do 1 września 1866 r. wypuścił listów za­
stawnych za 3,674,450 rsr., a stowarzyszenie wzaje­
mnego kredytu ziemskiego już zebrało, oznaczone 
w ustawie, według udziałów, składki i przysposabia 
się do udzielania pożyczek. Tym sposobem można 
spodziewać się, że wkrótce urzeczywistni się u nas 
urządzenie centralnego baaku ziemskiego, a zasługa 
jego założycieli, tem większe będzie miała znaczenie, 
im trudniej było przełamać przeszkody w doprowa­
dzeniu do skutku tego przedsięwzięcia.

Stowarzyszenie wzajemnego kredytu ziemskiego, 
zabezpiecza regularną wypłatę procentów i kapitału 
swych listów zastawnych, nie tylko przez solidarne 
poręczenie biorących pożyczkę, ale oprócz tego i ka­
pitałem składkowym, w wysokości '/20 części u- 
dzielonych pożyczek. Ponieważ część ta równa się 
dwóm półrocznym wypłatom procentów od listów za­
stawnych, oznaczonych po 5%  rocznie, i poniewąż 
należności powinny być wnoszone na pół roku przed 
wypłatą procentów od listów zastawnych, to stowa­
rzyszenie, niewątpliwie, przedstawia najzupełniejszą 
rękojmię, k tóra  przyczyni się do ustalenia kursu li­
stów zastawnych, tembardzicj, że określony w usta­
wie sposób szacowania majątków, usuwa wszelką o- 
bawę, aby mogły być udzielane pożyczki przenoszą­
ce wartość majątków. Za pomocą zręcznie wymyślo­
nej kombinacji term inu zwrotu przez dłużników u- 
dzielonych im pożyczek i wykupna puszczonych w o- 
bieg listów zastawnych, stowarzyszenie to nietylko 
będzie udzielało długoterminowe pożyczki listami za- 
stawnemi, lecz i krótkoterminowe gotowizną, i tym 
sposobem będzie zaspokajało dwie najistotniejsze po­
trzeby kredytu ziemskiego. Te krótkoterminowe po­
życzki będą udzielane tylko właścicielom majątków 
zastawionych, dla tego wysokość długoterminowej 
pożyczki ogranicza się do %  szacunkowej wartości 
m ajątku. A ponieważ kapita ł składkowy stowarzy­
szenia, tworzy się za pomocą samych opłat dłużni­
ków, to cały zysk, jak i będzie miało stowarzyszenie, 
przejdzie na ich korzyść, zmniejszając tym sposobem 
obowiązkowe ich coroczne wypłaty od pożyczek dłu­
goterminowych. 1

Likwidacja zakładów kredytowych rządowych, k tó­
re udzieliły pożyczki na zastaw nieruchomości, posu­
wu się naprzód z rozwojem operacji wykupowej. 
W miarę otwierania instytucij ziemskich, zamykają 
się dyrekcje zakładów dobroczynnych; interesa ich w 
gałęzi kredytowej, oddają się do miejscowych iż 
skarbowych lub do oddziałów banku, a dla o ile moż­
na najprędszego uwolnienia tych ostatnich ins y u j 
od wspomnionych interesów, nie należących cio siery 
właściwych ich obowiązków, przez Najwyższy r0Z v‘ ' 
z d. 15-go kwietnia 1866 r  , dozwolono mimstirowi fi­
nansów przedłużyć do 1-go stycznia .8 •
przeniesienia pożyczek z dyrekcy do ^  mioletnieh 
wy eh, z rozłożeniem długu według

^Z atrzym anie m  bankowych z poiyczek w ,kupo- 
wych, stanowiące główny waruue y  ̂ P y 
dziale rządu, stanowi dobroczynne przeciwdziałanie 
powiększeniu w obiegu wykupowych papierów pro­
centowych, których ilość, inaczej, mogłaby przewyż­
szyć w znacznym stopniu kapitały, szukające lokacji 
w tych papierach, przez co kurs ich spadłby jeszcze

bardziej. Lecz do zmniejszania w obiegu papierów 
wykupowych i jednorodnych z niemi 5%  biletów ban- 
, V „ eJ e jn s j'> przyczynia się i pozwolenie przyjmo- 
7 noZvrzplf2̂ 1̂  kaPKałów z długów  bankowych i 
emisii inki  i  ! ! ' 0? 1 tak 5%  bdetów banku L-ej 
wych ' szJ3tkich w ogóie papierów  wykupo-

Ponieważ papiery będąc użyte na takie wypłaty 
już nie mogą być znów puszczone w k u r s  praeto

oprocz oznaczonej na coroczne umorzenie sumy 5°/ 
biletów banku 1 -ej i 2 -ej emisji, i n u mora wszystkich 
zniszczonych na tej zasadzie biletów i świadectw z o 
znaczeniem ich ceny nominalnej, ogłaszać wraz z nu­
merami 5%  biletów banku wylosowanych w edłu" u- 
stanowionego obrachunku umorzenia.

W 1866 r. 2 września stosownie do przepisów po­
stanowionych przez Najwyżej zatwierdzoną 15 lipCa 
1863 r. uchwałę rady państwa, dotyczących spłaty  
długów bankowych z pożyczek wykupowych, z k tó ­
rych to wyznacza się 5 '/ ,%  ciągły dochód dla oby­
wateli zachodniego i biało-ruskiego kraju, — rozkazano 
kapitał, wyznaczonego przy wykupie w m ajątkach 
tych obywateli, 5 '/2°/0 ciągłego dochodu, jeżeli nie 
przypada takowy na pokrycie ich rządowych i pryw a­
tnych długów, —lub jego część, obracać na sp łatę  
kapitału  długu instytucjom kredytowym z drugich 
majątków tych samych obywateli, z których d ług ten  
w zupełności nie został zaspokojony przez wykupowa 
pożyćzkę.

Z innych środków przedsięwziętych w operacji wy­
kupowej, uważam za stosowne wspomnieć, o Najwy­
żej zatwierdzonej 19 kwietnia 1866 r. uchwale g łó ­
wnego komitetu do urządzenia stanu wiejskiego u- 
stanawiającej, dla oddania świadectw z władz guber- 
nialnych do spraw włościańskich na 5 '/2°/0 ciągły 
dochód, na zapłatę długów obywateli, za wzajemną 
zgodą z wierzycielami, taki sam porządek postępowa­
nia, jaki wskazany został do oddania wykupowych 
świadectw w podobnych wypadkach, na zasadzie N aj­
wyżej zatwierdzonej 20 kwietnia 1864 roku uchwały 
rady państwa.

Ilość nadesłanych do 1-go września 1866 do roz- 
trząśnięcia w głównej władzy wykupowej, wykupo­
wych umów, dochodzi do 27,785. W edług tych u- 
mów, przystąpiło do wykupna 2,830,400 włościan, 
otrzymujących gruntów 9,289,459 desiatyn, na k t i - 
re przypada pożyczek wykupowych 292,119,559 rsr.; 
zatwierdzono umów 26,510 z przeznaczeniem do wy­
dania 275,602,137 rsr., a po odtrąceniu długów przy­
padających dla instytucij kredytowych 134 ,228,378  
rsr., i zatrzymaniu kar i kosztów ogłoszeń, w ypła­
cono: 5%  biletami banku 36,847,200 rsr., świadec­
twami wykupowemi 65,320,320 rsr., 5 V2%  ciągłym 
dochodem od sumy 38,640,965 rsr., i gotowizną 
565,273 rsr.

Oprócz tego do 1 września 1866 roku nadesłano 
do głównej władzy wykopowej, aktów wykupowych 
10,267, z których zatwierdzono 7,507. Na m icy tych 
aktów wykupiono 2,551,927 desiatyn gruntu  przez 
678,350 włościan i wyznaczono pożyczki wykupowej 
47,097,717 rsr., a po odtrąceniu długów przypadają­
cych dla instytucij kredytowych 17,624,480 rsr. i za­
trzymaniu k a r i  kosztów ogłoszeń, wypłacono: 5 %  bi­
letami banku 1,489,200 rsr., świadectwami wykupo­
wemi 1,389,200 r s r , 5 '/ ,%  ciągłym  dochodem "od 
sumy 26,368,172 rsr., i gotowizną 226,664 rsr

W  końcu uważam za właściwe przedstawić w k r ó t ­
kości stan pożyczek państwa i obrotów zakładów 
kredytowych rządowych za rok 1865. (d. 0. n.)

Kronika są d  ,wa.
N apad  na dwór.

W miesiącach letnich 1863 roku, liczne kradzieże 
gwałtowne i rozboje zwielkiem zuchwalstwem w oko­
licy miasta Proszowic przy granicy austriackiej Do­
pełniane, rzucały postrach na wiejskich tvch stron 
mieszkańców Zanoszono f, , 1 .mieszkańców. Zanoszone z tego powodu skargi 
wieść powszechna wskazywały za sprawców tvch 
przestępstw, trzech znanych w okolicy złoczyńców amiedzv mmi ffMwnm at * . ^  J ’

( ‘) Nie liczą£ Najwyżej zatwierdzonych ustaw, st.-  . 
petersburgskiego* moskiewskiego i rygskiego miejskich I 
stowarzyszeń kredytowych. |

S5Ł łfifŚ Ś S  4 8  ' V I -

wstflńeó więcej wspólników i udając po-
„ „ t naPhdali dwory i osady; pomimo jednak ści­
gania ich przez wojsko i władze sądowe, dość długo 

rywali .się przed wymiarem sprawiedliwości, 
y sta tm m  z takich rozbojów był napad na dwór we 

wsi Tomaszowie okręgu proszowickim, należącej do 
Anny J. w nocy z dnia 16 (28) na 17 (29) września 
t. r. dokonany.

Tej nocy, około godziny 10, gdy właścicielka wioski 
i córka jej zabierały się do spoczynku i w prze lpoko- 
ju spał już karbowy i owczarek, a w kuchni dziewka
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(lały go sądom cywilnym jako prostego rozbójnika. Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety 
Panie J .J . matka i córka opisując z największą d o k ła - ' do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
dnością jego osobę, ruchy, ubranie i uzbrojenie, uzna- Cena wejścia od osoby rs l .
ły  go z całą stanowczością i pod przysięgą za herszta ODEON ,— D ziś  i codziennie, wystąpię:-D śoiewaków
rozboju. Dodawszy do tego inne jeszcze p o sz la k i ' francuskich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o go-
prawne: dwókrotną ucieczkę z pod straży i ukrywa- ; dżinie 7-ej.
nie się przed wymiarem sprawiedliwości, najgorszą i MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
konduitę i lic zn e ' poprzednie przestępstwa za które , Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
był już karany, sądy dwócn pierwszych instancji u - ! hotelu wileńskim na Tlomackiem. — Cena wejścia kop. 
znały go za przekonanego zupełnie o usiłowany napad 15.—  Wczoraj, było osób 18.
rozbójniczy, artykułem  1132 k. k. g. i p. przewidzia- ; W Y S T A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
ny, a senat rozpoznając sprawę tę w 3-ej instancji, ka- j P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europJj-Gim). — C odziennie  od 
rę przez niższe sądy wyrzeczoną nieco złagodził, i o - : godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop 15;
statecznie 'Józefa M. na pozbawienie wszelkich praw w niedziele zaś i święta kop 5.
i roboty ciężkie w zakładach fabrycznych przez lat 6, : W Y S T A W A  O BR AZO W  i STAROŻYTNO' i p.
z osiedleniem po ich wycierpieniu na zawsze w S vb e- j 8 latyckiego (na Podwalu w domu Dyzm- A k ich ).— Co- 
rji, skazał. M. '• aztennie od godziny 10 rano do 4 ; południu.’—Cena

| wejścia kop. 10.
| n a  PLACUNALEW EK. Codziennie, PANORAMA  

K arola  Fejta , zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Anstrją i Prusami.

H o z m a i t
( D o n  k i s z o t ) .  Od czasu pierwszego wydania 

a Cervantesa w  roku 1605 do 1857 , w yszło iDonkisz 
400  edycij tego dzieła . or tea - przełożo- ;
ny byt 168 razy na język francuzki. 200 razy na język
angielski, 80  razy na portugalski, 96 
70 razy na niemiecki, 4 razy na ruski 
ki, 8 razy na polski, 6 razy na duński, 
szwedzki i raz jeden na język łaciński.

18. razy na

PRZEW ODNIK W i I I P  Z A P SKI.

A ,
j . • j  ----------- -- —s—j  -M.V.VLV uw-efl-t, woi CUAjCiii

razy na w łoski, - rzeczywiści radcowie s t a - . .  F la k ie r ,  z Petersburga; 
1, i  r azy na g -.ec -. p e k u c iń s k i.  z Kecmwa; — wyjechali: jen era ł a: ty -

...rji iz taden . do Brześcia Litewskiego; jenerał-m ąjo- 
rowie: Su /n arock i, do m. Rawy; S ilvers, do m. W łoc­
ławska; koniuszy dworu J. C. M„ hrabia Zv<- .ant 
W ielopo lsk i, do Drezna.

Wdniu wczorajszym przyjec uilo koleją żelazną wa rsz. 
wied. i ww.-fz.-byug. osób 3 7 2 , wyjechało osób 4 4 4 , —* 
koleją ze!. potąrsb.-W am. przyjechało osób 139 , w yje­
chało osób 172; — koleją żel. warsz.-teresp, przyjechało

— w ogóle przyjechało osób
teatralny; p. F. II. L —Ofiara zazdrości, Alberica Second p. 9 5 6 , w  tej hczbie z zagranicy 71; w tchsło 832  w 
M. O. (uok. — Przegląd polityczny.—Biwak wojsk Szwedskich ) *-ef liczbie za granicę 56 .
za Jana Kazimierza, obraz H. Pilatego (drzew.)—Uliczni mu- j * Listy niewłaściwie do skrzynek poczt.* ,rh • Ui. w dniu
zykanci warszawscy; szkice H. Pillatego (z 4 drzew.) — Wy- 21 Lutego 1867 r., a mianowicie pod adresenr Mordkostok
szedł także z drr.au: Nr 8 Izraelity i Nr. 34 ~ ’ ’ ‘ ' "    " ’

i
* Nr. 86 K łosów , wyszedł z druku, i zawiera: — Officjalista, j 

p. A. Pługa (II c. d.)—Hrabia Waldemar dramat G. Frejta- 
ga, prz. M. Glttcksbergi(dok.)—Jak Laski p. W. (zdrzew.)- 
Kronika zagraniczna, literacka, artystycznia i naukowa; p. J.
1. Kraszewskiego.-Korespondencja, ze Lwowa.— Literatury josób  153 , wyjechało 15£ 
skandynawskie w XIX wieku r». F. H: L&westama.— Przegląd ’

G azety lekarskiej

wiejska, psy zaczęły ujadać zażarcie około dworu i 
niebawem w samym ganku prowadzącym do przedpo­
koju, rozległy się strzały z broni palnej. Mężczyźni 
zerwali się, panie, wbiegły do przedpokoju, i przez 
szkłanne drzwi wchodowe zobaczyły przy świetle księ­
życa, twarze dwóch ludzi dobijających się gwałtownie 
do dworu. W tej chwili drugi wystrzał przebił okien­
nice i potłukł w okr *c szyby. Przestraszone kobiety  
schroniły s;ę uo dalszych pokojów, a karbowy i ow­
czarek nie mogąc utrzymać dłużej drzwi zewnętrz­
nych, które napastnicy wybili, podparli drzwi nastę­
pne, lecz i te wkrótce wyłamano. Cofając się dalej 
napadnięci zatarasowali sobą drzwi trzecie,; ale i te 
nie długo nacisk wytrzym ały, i wszyscy razem wpadli 
do kuchni.

Jeden z napastników był wzrostu dobrego, szczu­
pły, w plecach barczysty, rnógł mieć około lat 40, u- 
brany był w surdut krótki ze sznurkami do zapinania 
biało-zielonymi; przez plecy m iał zawieszoną dubel­
tówkę, za pasom pistolet, a przy boku manierkę od 
wódki. Drugi był niższy i szczupły, ubrany w takiż  
surdu.t lecz bez sznurków i m iał p istolet za pasem.
Trzeci, który pozostał na dworze, ubrany był w sur­
dut czarny i krótki, a uzbrojony był strzelbą.

Górka właścicielki wyskoczyła oknem-do ogrodu i 
ztamtąd przypatrzyła się dobrze napastnikom. Kar­
bowy i owczarek uciekli tylnomi drzwiami. Dziewkę 
zaś, którą wprzód je sz c ie  wysłano na wieś po pomoc, 
przy trzy m i rabnś stojący na straży przed d .mcm i 
wepchnął napo wrót, a samą właścicielkę pochwycił w  
kuchci drugi za kark i wciągnął także do pokoju; po 
czem zażądali rnt_. cniuir.st jeść, pić, koni i podwód, 
a gdy im odpowiedziano że o pod wody powinni udać I 
się do ek nema, pobiegli zaraz do stajen.

Pai obcy przebudzeni krzykiem i dobijaniem się, 
nió chcieli ich z razu wpuścić, i dopiero na głos spro­
wadzonego ekonom a. otworzyli stajnię, do której na­
pa. ,trący v. padli, przykładając fornalom pistolety do 
g owy, kazali zaprzęgać trzy wybrane przez siebie ko­
ił \ \  Zanim jednak ubrane już konie założono a trze­
ci e .o  ubrano, nadbiegli ze wsi dość odlegle leżącej, 
ludnie zaalarmowani przez karbowego.

Na widok przybywającej pomocy napadniętym, ra- 
buś stojący przede dworem w ystrzelił dwólr.otnie z 
dubeltówki i połączył się z będącemi przy stajni, zkąd  
wszyscy trzej cofnęli się za pl t  i uciekli do lasu, da­
wszy jeszcze dwa strzały, po których, jak utrzymy­
wał w śledztwie karbowy, słysza ł świszczącą kulę.
W ieśniacy, aczkolwiek w większej liczbie będący, nie 
śmieli ścigać uzbrojonych bandytów, którzy jeszcze 
raz uszli rąk sprawiedliwości.

Nazajutrz po tym napadzie zdarzyło się, że straż 
graniczna ujęła we wsi Glebie pod m. Tomaszowem  
Józefa M. jako powstańca, przybranego odpowiednio, 
z torbą, ładownicą i pistoletem  za pasem, i odstawiła  
do naczelnika wojennego w Proszowicach. Tam gdy  
siedział w areszcie, przybyły panie J. J. matka , i cór­
ka, i poznały w,nim głównego rabusia, który napadł 
na ich dwór we wsi Tomaszowie. Sądy rozwinęły  
śledztwo, ale w parę-tygodni Józef M. zdołał uciec lecz 
zaraz za miastem przytrzymały go pikiety wojskowe.
Odesłany następnie pod Strażą do sądu, okręgowego, 
uciekł powtórnie do Galicji, i dopiero w czerwcu 1864  
r. przez władze austrjackie schwytany i sądom króle­
stwa wydany został.

Po wyprowadzeniu śledztwa tak co do owego roz­
boju jak i innych zbrodni o których na początku _  W czoraj,
wzmiankowaliśmy, dwraj inni złoczyńcy, najbardziej ogój, 620
podejrzani o wspólnictwo z Józefem M. w napadzie to - TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś , Slaby Panien-, 
maszowskim, również wkrótce schwytani, zdołali um- i j,;. f T.th ,.  w .
knąć kary zk  takowy; wszelako udowodniono im inne ! “ * Ł # t a w f f : 7  J ]ram‘łt ą o u jo y e . -  W czo- , 
n r 7 f-stpn^wn k tóre P a w e ł R skozanv z o s t i ł  no I ra j, dawano 1 -y iS  ci akty opery H MatWBOmO oegW t- , przestępstwa, za które Paw eł li. skazany został na ; , (Małżeństwo tajem ne); 1-y i 2-gi akty opery Le nózie  
pozbawienie praw i osiedlenie na Syberii, dokąd go : n j  °  J  i  , • ,
już odesłano, a Idzi K. osądzony będąc na roty a r e - 1 f j * ™  (Wese*e F ig«w ), przez artystów włoskich, Tan- ]
sztanckie, w więzieniu kieleckiem życie zakończył. i C6, było osob^430. |

Pozostał więc tylko główny sprawca Józef M., któ- j SALA. K aSURSY OBY VVATELSKIEJ. — D z U i c o - 1 
ry tak przed Władzami wojskowemi jak i w badaniach ! dziennie, Koncert B . BiUegó. —  We środy i soboty, j 
sądowych, zaparł się wszelkich stosunków z tamtemi j koncerta symfoniczne.
dwoma i zaprzeczył napadu na dwór w Tom aszowie,i Jutro .— I. Uwertura Odgłos Osiana. Gad ego; Sym 
oraz dopuszczenia się jakich bądź innych rozb jów; a fonja eroica (N. 3), Beethorena: a) Allegro con brio, b) j Kolej
co do okoliczności schwytania go przez straż granicz- i Adagio assai (Marcia funebre), c) Allegro vivace (Scher- j dt0 w*r»»w»k«-więdeń»k»
n ą i  przeorania się po powstańczemu tłum aczył się: zó), d) Finale. — II. Uwertura do Anacreona, Cherubi- i
ze gdy po żniwach 1863 r. w yszedł sobie najspokoj- 1 niego; Balet z op. Prorok, Meyerbeera; Andante z Sym-j
niej do lasu naciąć obręczy, napadło go dziesięciu fonji llaydena, z uderzeniem w kotły; Yiktsrja-walc Bil- j 
uzbrojonych powstańców, którzy odarli Z niego jego i sego; Medytacje Bacha i 1-e preludje na arfę i orkiestrę, j 
w łasneodzieoie, włoży linań  ubiór jaki sami nosili, dali Gounoda; Schiller-fest, marsz Meyerbeera. — Początek o ;

godz. 7% .— Cena wejścia kop. 45 . — W czoraj, było o - ’ 
sób 160.

W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie j
w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, dana będzie

-  ’ '  ; R enta 3°,

-ł . yjecnait uo warszawy: jenerał-mnior 
z Lublina: tajny radca o ? 4.< - weki, ze wsi

W  a r s z a w a ,  

c t e i i a  1 ©  ( i l S )  L u i e g ' o .
K a l e n d a r z .

W sobotę, 23 lutego, — śśw. Romany pan. D am a- i

w Brześciu lit., Grabowski w Rdzuckowie. F in k e lsz te jn  w 
! Brześciu lit., J.'O. X Erisława w Petersburgu, Truchaczew- 
; ski w Elisawedgrodzie.
f Dnia 9 (2 1 )  b. ru. chorych w 8-u cywilnych szpi- 
[ talach: przybyło 71 , wyzdrowiało 41 , ttnmrl*/ 4 , po- 
| zostało 1855  (mężczyzn 818,.kobiet 1037 ,; nich w a :pi- 
j talu atarozakonnych mężczyzn 187, fobiat 165

zogo. — Słońce wsch. o godz. 
min. 26.

7 min. 2; zach. o godz. 5 I kici T  ^ g k t e ,m i  1 s ^ o L f o T ' f ś °  P -i 7  ™™ , 5™  l ,  btarozakomych-. płcimęzkie; 4, żeńskiej
, 7 ,  2 a z e m  13; zaw arło śluby m ałżeń sk ie  par: Chneściam 2,

W niedzielę, 24 lutego, —-św. Macieja apost. — S łońce ) ^tarozakonnych: —; umarło Chrzeecjan: płc. męzkiei 6 żeń-
skiej 2, btarozalconnych-. m ęzkiej—, żeńskiej 3, razewscli. o godz. 7 min. 0

Dziś

zach. o godz.

■:s T. a  tx p  O g* O d  
z. rasa ciepła Ę 3n,7 U . ,

28 . sem  11.

dnia 9 (2 1 ) lutego 1867 r.
! po po.

Barometr w 
.Tsrraónietr . 
Stan nieba ,

VV CLiCf &D
miiimefcruc I 7606 ! 7598

. . . . .  - 1 1 0  ■; ą 4*0
   ■ ■ • j pochmurny j pochmurny

K jwięksKO ciepło i 4 ,4 R. Najmniejsze ciepło -j- 0 \8  E-
vYynoi.t'4ć woUv u- Wiśle stóp 6 cali 0

W i d o w i s k a  
w i e l k i  t e a t r . D z i ś ,  opera Ii Barbieio di S e - , 

yiglia (Cyrulik Sewilski), przez artystów włoskich, A b o - , 
nament lit. C. N. 12.—  Jutro, operą Łucja Z ŁsmenaOO-
ra. — W czo ra j, dawano komedję Syn Giboyera, było I

-240
•230

6 30 
4 8 0  
4 20 
2 70 

'6 .7 5  
2,17%

7 35 
4 95 
4 6 7 %
3 -  
6; 90

:. .. 35 40. P ad  słomy od k. 2 0 — 22 '/■>! 
Pszenicy 300  - t _______ • ■ F

2125

j rsziria:.! w.
1 Żyio
I Jęcz im uli .. 
j Owies .
| Groch polny 
j Kąrtofio. ■
[ P ud elana od

DoviOty. Rs z on i ey 300  A a 350 Jęczmienia 2 0 0  
Owsa 400  korcy.

W iadro okow ity od rs. 3 k. 54 do rs. 3 63
Garniec „ od rsr. 1 kop. 18 do rsr. 1 kop. 21.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  Aj k t  u k y IIĆDoŁf i O u i ii Serlma, d. o (31t ŁutMa łgej  ^

'Z  B E R L IN A

5-tp, P o ż y c z k a  R o s y js k a  ...................
O b lig ac j e S k a rb o  w e 4 % .............. ...
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ..................  * ‘
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o .........
W e k s le  n a  W a r s z a w ę .    .....................'

„  P e te r s b u rg  8 ty g o d n . 
t> t> 3 m ie s ię c z n y  .
„  L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2-
„  H a m b u rg  2

W ie d e ń  2
K o le je  R o s y js k ie .

d t o W a rsz a w sk o -B y  d g o s k a ..............
N o w a  p o ży czk a  p ro m jo w a
. »» »  >* 2 - e m ............
% vto n a  t a r g u ...................................

<ito „  d o s ta w ę    ................

r/‘  W i e d n i a
W e k s le  n a  L o n d y n ............

»  Hamburg.
»  P a r y ż . . . ° . .

P o ż y c z k a  K a ro d o w a___
5 %  M e ta l ik i  .............. ..................................
A kcjo  B a n k u  K re d y to w e g o  3  .

| żądaj a

pistolet i kazali isć z sobą. Korzystając jeduak z cie­
mności nocy, uciekł im, pomimo że dali za nim z d zie­
sięć wystrzałów, a gdy wybiegł z lasu na pole, zaraz 
go' straż graniczna schwytała, chociaż strzały do n ie - ;
g o  dawane słyszeć była powinna. Dwókrotną ucie- 1 J u tro , dnia 1 1 ( 2 3 )  lutego, — cz te rn a sta  
czkę Z  pod Straży, pizyznał. _  ̂ I Osoby mogą być w maskach lub bez maset

W y k r ę tn e  to  t ło m a c z e u ie  s ię  n ie  z d o ła ło  je d n a k że  sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, j 
z a s ło n ić  g o  o d  z a s łu ż o n e j  kary . S t ia ż  g ra n iczn a  ża - ' całą noc do D oliny i napow rót.—  Z polecenia JW . Je- ! 3% Papiery (Consols) 
d n y c ll s tr z a łó w  n ie  s ły s z a ła .  W ła d z e  w ojskow 'e o d - ! nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na * ______

Z P A R Y Ż A .

Reduta -  j ^ ..................
— Omnibu ' Akcje Kredytu Ruchomego.

Z LONDYNU

| 03
64 V,
« o y ,
82
8 i y .

5%
6 22 '/2

80%
l i i  V2

s 70%
73%
7 l 3/4
66%
47%
9 0%
88 V,
56%
53

127 50
95
50 90
61 99
71 90

190

69 70
63 90

497

91



OBWIESZCZENIA SĄDOWE ! ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(If. O. .977). K o m is /a  R zą d o w a  
S p ra w ied liw o śc i.

Ogłasza, iż otrzymany w drodze urzędowej 
akt zejścia W ojciecha Pilichowskiego, rodem 
z Królestwa Polskiego, w dniu 17 Sierpnia 
1864 r. w p zeprawie z Londynu do M elbour­
ne w prowincji Victoria w Australji, na okrę­
cie Star of Peace (Gwiazda Pokoju) w wieku 
około lat 40 zmarłego, przesłany został A r­
chiwum Głównemu Królestwa Polskiego, do 
zachowania i użytku stron interesowanych.

W arszawa d. '7 (19) L utego 1867 r.
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

(N. D. 976). r . i a e i i o e  0 6 u ie c m tw
PoCCiUCKUXb M e.ib3H id .T -o  /Ę o p o z b .  

noraiueuie aKpift u oćkuirauiu.
Ho upoiianeAeHHOMy 26 flmsapn 1867 r. 

nepnowy rupam y aKpift u o6 ,im \.m ii O óm e- 
eriia noAueasamuxn norameHiio ni, T e a y -  

meM-b r o iy ,  bmib.m no mpeoiio c.rBAyiomia 
im iep a:

bi, 125 pyó. cep . K anaan, 
n  95,251 no 95,292—42 aKipH

145.101 „  1 4 5 ,1 5 0 -5 0  „
184,451 „ 1 8 4 ,5 0 0 -5 0
205.101 „ 2 05 ,150— 50 „

”  261,201 „ 261,250—50 ,;
”  . 306,>01 ,. 3 0 6 ,3 5 0 —50  „
”  378,701 „  378,7-50-50 „

448,651 ,, 4 4 8 ,6 9 0 -4 0  „
491,501 „ 491 ,5-50-50  „
567,161 „ 567,200—50 „

(N. D. 9 9 0 ). S ęd zia  K om isarz  
M a ss y  U pad łości C. W . Aloes.

W zy w a  w sz y s tk ic h  w ie r z y c ie li  te jż e  m a ssy ,  
a ż eb y  s ię  w d n iu  13 (25) L u te g o  r. b. o g o ­
d z in ie  5  z  p o łu d n  a s ta w ili w  m ie jscu  p o s ie ­
d z eń  T ry b u n a łu  H a n d lo w eg o  w W a r sz a w ie  
p o d  N r  549, ce lem  p r z ed sta w ien ia  p o tró jn ej  

’ ’ ’atów  n a  B yndyk ów  ty m cz a so w y c hlisty  k an d yd atów  
te jż e  m asy.

W a rsza w a  d

482 aKiiin.
O 5 a m a n ili:

.inycKa m 500 py6. cep. KalKASH-
9.661 110 9,680—20 oónnraipH

11,761 }> 11,772—12 V

12,761 12,780—20 77

32,681 JS 32.700 -  20 ')'>
64,981 64,989— 9 77

67,221 71 67,240 -20 77

68,550 M 68,-520—20
1 2 1  o f i u i r a n i i i -

2-ro uwnycKa nn 125 pyó. c- Kawflan: 
-T, JkZ 71,801 no 71,810— 10 oS.iHrapiii 

72,381 no 7 2 ,3 9 0 -1 0  
, 88,501 „  8 8 ,5 1 0 -1 0

„ 94,481 ,- 9 4 ,4 9 0 -1 0
96,041 „  96,042— 2

19) Lutego 1867 r. 
Józef Zeltt.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(-N. D. 9 9 2 ). R ejen t K ancelarji Ziem iańskie)
K G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie .
Z p ow od u  n a s tą p io n e j w d n iu  18 (30> s t y ­

c z n ia  1867 r. śm ierc i A u g u sta  H r. P o to ck ie  
go 1. w ła ś c ic ie la  dóbr W illa n ó w  z  p w y le g  jo- 
ś c ia m i D ą b ró w k a  i  P ia se c k a  W ota, - 
n n re t z  u r z y le g ło śc ia m i w P o w ie c ie  W arsza  
w skim ^ S r  C h ro m o , z p r z y le g o s c ia m ,w  
O k r e su  S ien n ick im , n iem n iej p a ła c u  w m ie  
ś c i e  W a r sza w ie  pod  Nr 3 9 3  l iter a  A  w s z y s t ­
k ic h  w G ub ernji W arsza w sk ie j p o i 3 o ^ O )' i  

2 . W ie r z y c ie la  sum  rs. 3 ,7 5 0 , 5UUOJ i 
1 0  oflrv na  dob racli z iem sk ich  S łu b ice , S ie lc e ,  
J a m n o ,  P rzyborów , W nik a  W y so k a  i W u lk a  
N lX a ź O k ręgu  G o sty ń sk ieg o  w d z ia ła c h  IV  
w yk azów  h y p o teczn y ch  p od  r e s p e c t iv e  Nr. 
54, 44, 3 9 ,  3 8  38 i 3 8  l itera  c. d. e. za b e zp ie -

CZ3n}MaH°cego prawo do odebrania wynagro­
dzenia likwidacyjnego z dóbr Sielce, Jamno, 
Przeborów, Wulka W ysoka i Wulka Niska  
w Okręgu Gostyńskim Położonych, które to 
p r a w o  w działach 3 wykazów hypotecznych, 
pod respective Nr 4, 6, 6, 6 i 6, jest obja­
wione. . ,,

Toczy się postępowanie spadkowe, a ter­
min do regulacji tego spadku w kancelarii 
hypotecznej wyznaczony został na dzień 19 
(81) Sierpnia 1867 r.

S. Zawadzki.

42 o ó - i u r a u i n .

B 0 3 B p a l  1,  K a m r r a . i a  n o  c u n t ,  a K u i n > n >  
H a M ł i e T C H  c l ,  1 I i o . i n ,  a  n o  o Ó A H r a u i i i M l ,
1  O K T f l ó p n  1 8 6 7  r .  i i  o y A e T i ,  n p o i r n i o A U T c a  
K u K i ,  B i ,  C H S y p c K o i i  I ' / i a m i o i i  K a c c b  O o u j e -  
ć m a ,  T a K T ,  i i  b i ,  3 a r p a i i H H H M X i >  e r o  K a e e a x i d  

i n ,  I ł a p i i H i b ,  i n ,  l . i a i m o M T ,  O ó u j e c T B b  

/ I c i T W i i M a r o  K p e A i i r a ;
n i ,  y l o H A o i r b ,  y  ó a n K u p o i n ,  o p a T n e u T ,  

E e p i m n ,  n  K o
m ,  L e p a i m l ; ,  y 6 h h k  u p o i l i ,  M e n A e . i i . c o n b

H K o . r ,
u  i n .  A M o r e p A a M ’b  y  S a H R H p o i n ,  1 o n u e

ii K o .  * '
K a n n T a . i i .  y u A a u U B a e T e f i :  b i ,  C U o y p r b  K p e -  

A i i t h h m h  6 n / i e r a M H ,  n o  c p e A H C M y n e K B e A i . n o -  
M y  K y p c y  n o c . i b . i H m i  o  n p e A i ,  n p e . y M i i i  i ' 1-  
B i e s i i  i i o r a t u a e v . i . i x i . a K u i i i  i i  o O i M r a i p i i  & n p -  
m e n a r o  b i ,  C l l ó y p r b  a h h ,  c m  r a n  c o i A a c H o  § 7  
Ń c T a n a  O o i u e c T B a ,  3 a  K a J K A M H  12-5 p .  n o  59 0  
4. p  ,  2 0  <i>. O T . ,  2 3 6  r 0 .1 .1 . r y . i h A -  h a h  1 3 4  
n p y c K .  T a  A . . a  i n .  3 a r p a H H H i i M x i >  K a e e a x i . ,  
m - E c t h o i o  M o n e r o i o ,  n i .  P a a m  11 pT> o n p e . r B -  
A e i i H o m T .  n a  g . i m i j x t .  a K H i f i x b  u  o 5 . i n r a -  

i i i a x i , .
CuHc.ienie upouem oBl. Ha KannTa.ii. cnxi» 

aKijiii n  oÓAiirauiu iipeKpamaercii co A n n ,  
tia3HaHeuiiaio m.uue A - m  i i o a n p a i a  Kann- 
TaAa.

A K l ( i I I  A O A H 1H M  6 w  I b  F i p e A C T a B A e H H  C E  T a -  
A o n a M H  n  b c T . m u  K y n o n a M H ,  i i a u H i i a a  c i  N. 
2 1  n a  c p o K i ,  1  f l H n a p f l  1 8 6 8  r . ,  o G i n r a i p i i  
m e  1 - r o n w n y c K a  c i .  o a i h - i m h  T a A o u a M i i ,  a 2 - o  
n i . n i y c K a  c o  i i c u m h  K y n o n a M H ,  l i a u n i i a H  c i ,

N . 14 n a  c p o K i .  1 A n p B . i n  1 8 6 8  r.
AkiRh n oÓAiirauiu Bi.iuieAiuiH be nipam i, 

Tło -iKiu.i ói.iti. npeACTaiiAoiii.i ni, Kacia oó- 
inecTBa n p n  oóesb i c H i n x E  3a noAiiHCMO 
h x e  npeA-bnBHteAeft. noflnHCŁ ii.iaA-BAi.- 
ueM> HMHHHhixi. aKi(iti H oÓAHrauifi AO'iaina 
6wti. 3acisHA’r.TeAi,cTBOBaiia aaKonuwMi, no- 
P I 1A K O M 1, .

n p e A i , H B i i T e A i i M i ,  a K u m  B i . i i n e A i u u x i ,  B i .  
T H p a i i n . ,  u W A a i O T C H  o c o ó i . i h  K i n i T a n u i i i ,  a a h  
n o A y u e n i H  n o  o i i i . i m i ,  3 a M T . H i r r e A i . n i . i x i .  a h -  

B H A e i i A H i . i X i .  a K u i w .  r i p H O M A a n w  c h x t .  k u h -  
T a n u i ń  u a  10 h  ó o A U e  a K u i i i ,  n p e A O O T a B A H -  
e T c n  B A a A T . A h u y  o 5 t > h b i i t j , :  i K e A a e i l .  a i i  o i i b  
n o . i y H H T i .  A H B H A e n A i n . u i  a K u i i i  n o  o a h o h  

H a  A U C T - E ,  H A H  110 A - E C H T H .
^ H B H A e H A H w n  a K u i n ,  n o  H 3 r o T o u A e i n n  

H x i > ,  S y A y n .  B i . i A a B a T i . c a  n i .  o ó s i T j n i ,  B p e -  
B p e M e H H i . i x i .  K B i i T a i i u i H  BT> T T , \ l ,  K a o c a x l . ,  
H 3 1 >  k o t o p i » i x i >  y n A a ' i e i n .  K a i i H T a A i .  n o r a -  

u i e n i a .

my rubli 3,000 na dobrach Sarnowo grady z  
z Okręgu Płockiego w dziale 1A£, do Nr. 8.

7. Marwiny W olskiej współwierzycielki su­
my rubli 502 kopiejek 50 na nieruchomości 
w Płocku Nr 324 w dziale IV pod Nr. 3c.

8. Konstancji z Wolskich Kycharskiej, wie- 
rzvcielki sumy rs. 675 na dobrach Małomiu 
z Okręgu Lipnowskiego w dziale IV pod 10, 
zabezpieczonych.

9. Antoniego Gościckiego, właściciela dóbr 
Swieszewko z Okręgu Pułtuskiego i wierzy­
ciela sumy rubli 360 na dobrach Sulnikowo 
z tegoż Okręgu w dziale IV Uo Nr. 1 zabez­
pieczonej.

!0. Jana Poksińskiego, właściciela prawa 
zastawu, w dziale III pod Nr. 2 i wierzyciela 
sumy rs. 360 w dziale IV pod Nr. 3 na do­
brach Turza-W ilcza lit. C. z Okręgu Lipnow­
skiego wpisanych.

11. Stefana Drabeckiego, w łaściciela n ie­
ruchomości w Płocku Nr. 3466.

12 Bonawentury Goralewskiego, wierzy­
ciela sumy rubli 75 na nieruchomości w P ło ­
cku przy ulicy Grodzkiej Nr. 46, w dziale IV  
pod Nr. 1 zabezpieczonej.

13. Nikodema Kamińskiego, wierzyciela, 
sum. na dobrach Poniaty-Kamienne z Okrę­
gu Pułtuskiego, w dziale IV pod Nr. 7 rubli 
5,550 i na dobrach Zubowo-Lęgawe w Okrę- ■ 
gu Płockim leżących, w'dziale IV pod Nr 4 
rubli 6,300 zahypotekowanych, otworzyły się 

. spadki i rozporządzone zostały postępowa­
nia spadkowe, do zamknięcia których, ter­
min półroczny na dzień 15 (27) Maja 1867 r.

; w Płocku w Kancelarji Ziemiańskiej wyzna­
cza się.

Płock d. 2 (14) Listopada 1866 r.
Janczewski Wawrzyniec.

Mag. Ob. Pr. i Adm.

' OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. I). 9 9 9 j .  Ke;en>. K an celarji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernji W arszaw sk iej w  W a rsza w ie .

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Tomasza Zrembowicza, współw łaścicie­

la prawa odkupu osady Biaszanka w Okręgu 
Czerskim Gubernji W arszawskiej położonej, 
pod Nr. 2 działu 3 wykazu hypotecznego tej­
że osady objawionego, oraz

2. Karoliny Korczke, wierzycielki sumy 
rubli srebrem 3,000 pod Nr. 5 działu IV wy­
kazu hypotecznego nieruchomości w W arsza­
wie Nr 1582 litera D. zabezpieczonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, a ter­
min do regulacji tych spadków w kancelarji 
hypotecznej wyznaczony został ną dzień 19 
(31) Sierpnia 1867 r.

S. Zawadzki.

I y  IK 9 S 9) R ejęn t K a n cela rji Z iem ia u sk ię )  
Gubernji W a rsza w sk ie j w W a zszm -ie .

Z pu w od u n a s tą p io n y c h  śm ierci:
1. A le k s a n d r a  Z u b ersk ieg o  w ła ś c ic ie la  

n ie r u c h o m o śc i W a r sz a w sk ie j Nr. 1641.
2. Henryki v. llenrjetty Hegemann w spół­

wierzycielki prawa w ie cz y s te j d z ie r ża w y  
młyna wodnego i dwóch mórg gruntu ornego 
n a  dobrach W olna w P o w ie c ie  Radziejow­
skim zabezpieczonych, toczy się postępowa­
n ie  sp a d k o w e , do ukończenia którego^ wy­
znacza się termin na dzień 27 Kwietnia (9 
Maja) 1867 r. w Kancelarji podpisanego Re 
jenta, gdzie wszyscy interesenci zgłosić się  
winni z p raw am i swemi pod prekluzją.

Warszawa d. 9 (2 !) Lutego 136 < r.
Stanisław Tyrchowski.

(N. D 9 8 2 ). S ą d  Pokoi u Okręgu 
P rzasnysk iego .

Z pow odu żąda iej nowej regu lacji h y p o te k i  
m ianow icie:

N ieru ch om ości m iejsk iej w m ieście  I rzasny- 
szu pod N um erem  .561 przy u licy  Zaw adzie  
w raz z ogrod em  do A nton iogo B oczk ow sk iego  
nalefcrcej.

U w iad am ia  przeto in teresen tów , iż regu lacja  
h y p o tek i nastąpi w S ą d zie  tu tejszvm  v; dniu 8  
(2 0 )  Maja 1867 r.

W zyw a ich przeto , aby d > takow ej osob i­
śc ie , lub prz?z pełnom ocn ików  urzędow nie i 
szczeg ó ln ie  do tego upow ażnionych zg ło s ili  s ię ,  
żądania  sw e do protokułu  regu lacji pod ali.

O strzega ich przytem , że n iezg ła sza ją cy  s ię  
w term in ie  regu lacji skutk om  prek luzji w arp. 
1 54  i 160 prawa o hypoteki,cli z roku 1818
przep isan ej u legną. .

J e ś lib y  w łaścic ie l n ieruchom ości w vw o,a-  
nei w term inie do regu lacji oznaczonym  m c  
8 ta . i t  s ię , tenże na żądanie k tóregok o lw iek  ,  
w ierzy c ie li, n a  knrg od rs. ■ r ( ■
kop . 50  skazany zostuni - i pod ług art. 150  
tegoż  prawa utraci w sze lk ie  dobrodziejstw a  
prawno, w zględ em  sw ych w ierzyciel.

O głoszen ie  d ecyzji, ja k a  w J ^ e k w h t d w

w yraźn ie  rubli srebrem  tr zy sta  dw adzieścia  
i w dow ód tego  kw it k asy  na w niesien ie  tej su ­
m y dołączyć w dek laracji, która z łożon a  być  
w in n a  p rzed  god zin ą  1 2 -tą  w d a iu  do l ic y ta ­
cji oznaczon ym .

Vvykazy o3zacow : n ia  i w arunki tej sp rze -  
d^ży, p rzejrza n e  być m ogą: w W arszaw ie  w 
b i'iize  K o m isji R ządow ej P rzych od ów  i S k ar­
bu, w R ządzić  G ub ern ia lnym  Siedieckirn
0 raz ̂  w U rzęd z ie  L eśnym  P a rczew .

M iejscow a słu żb a  le śn a  k ażdem u zg ła sz a ją ­
cem u s ię , o k a że  drzew o na  gru n c ie , k tóre  w o l­
no szczegółow o obejrzeć; późn iej bowiem  ż a ­
dne rek lam acje  o n ied ob ory , z ły  szacun ek  lub  
gatu n ek  drzew a ja k  rów nież o ja k ik o lw ie k  u -  
b y tek  tak ow ego od daty  o szacow an ia  p rzy ję te  
nie  będą, a u trzym u jący s ię  przy  k u p n ie ," ca ł­
kow itą  n a leżność na  lic y ta c ji p ostąp ion ą , w  
term inach oznaczon ych  za p ła c ić  o b ow iązan y  
b ęd z ie . .

W zór do D e k la ra cji, 
która pow inna być nap isan ą  na  pap ierze  

stem plow ym  cen y  kop . 7 5 ,  w y raźn ie , c zy s to ,  
bez pod kreśleń  i podskrobań, oraz z k w item  
na vadium  zapieczętow ana w od d zie ln ej k op er- 
c e, w osnow ie ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .

W sk u tek  o g łoszen ia  Kom  sji R ządow ej 
P rzychodów  i Skarbu z dnia S ty czn ia  r. 
b. Nr. 6 4 7 0 9 /2 3 6 4 3  n in iejszym  d ek la ru ję  z a ­
p łac ić  za drzewo z cięć r. 1846 /56  z p od leśn ictw a  
P a rczew  G ubernji S ied leck ie j sum ę rycza łtow ą  
rsr. (tu  w ypisać sum ę ołU row aną litera m i), 
poddając s ię  w szelk im  obowiązkom  i z a strz e ­
żen iom  w w arunkach licy tacy jn ych  ob jętym , 
k tó ;e rui są znane, i te n in iejszem  p rzy jm u ję . 
P rzytem  załączam  k w it k asy  N . na z łożon e  
w niej vadium  rsr. N , k tóre  w razie  n ieu trzy -  
m ania się  przy licy ta c ji sam  odbiorę lub e n a ­
d es ła n ie  na pocztę  do N .na mój k o sz t u p ra -  
szam . . . .  v

S ta le  m oje zam ieszk an ie  j e s t  (w yp isać  m ie j­
sce zam ieszk an ia).

p isa łem  w X. dn ia  
podpisać w yraźnie im ie i n a z w isk o ,

Na kop erc e w ypisać: , , D ek laracja  do k u p ­
na drzew a N .“

D e k i racje n ien ap isan e  pod łu g  w zoru, lub 
obejm ujące ja k iek o lw ie k  zastrzeżen ia  i w a­
ru n k i, alb© n iep ołączon e z kw item  na  vadium  
lub w reszcie  podawane po w yw ołan iu  l cy tac ji 
będą un iew ażnione.

W arszaw a, d. 2-3 S ty czn ia  (4 L u teg o ) 1867 r.
1 Z upow aż. D yrek to ra  G łów nego,

R zeczyw isty  R adca Stanu , D ąb row sk i.
l 2  N a cze ln ik  S ek cji, W ojzbun.

c v z ii un łvw ać zacznie.
1 . . h o 7  f M q z e t r o  w e z w a n i aIn teresen ci przeto, t e z  cu isze g o  y

w t in , term in ie  przy og łoszen iu  d-goym ohec
ni być w inni. . . . .  r .  ,

l ’rzasnvsz, dn ia  3 (1 5 )  L ut go  18 x  •
P od sęd ek , TaczaDOWs.ii.

(N. D. 2 3 2 )  Rejent K an celarji Z iem iań skie  
G ubern ji P łock ie j.

Po nastąpionej śmierci:
1. Karoliny Lasockiej, zamężnej Somme- 

równej, wierzycielki sumy rs 1,650 na do­
brach M łock Baraniec z Okręgu Przasny­
skiego, w dziale IV pod Nr. 4.

2. E lżbiety Lasockiej, wierzycielki sumy 
rubli 600 na tychże dobrach, w tymże dziale  
nod Nr. 5 intabulowanych.

3. Joska Rotszylda, dla którego na do­
brach Wrońska z Okręgu Płockiego, w dzia­
le III przez zastrzeżenie na Nr. 2 zabezpie­
czone jest prawo wycięcia drzewa na w łó ­
kach 8 lasu tych dóbr.

4. Tadeusza (Szymona) Szumańskiego, w ła­
ściciela dóbr Szumanie-Pejory, części lit. D. 
w Okręgu Mławskim leżących. _ .

5 Franciszka Karnkowskiego, wierzyciela 
sum na dobrach Karnkowo z Okręgu L ip­
nowskiego, w dziale IV pod Nr. „  
8,295, na dobrach Oleszno AB. z tegoż Okrę 
gu w dziale IV pod Nr. 3 rubli L- > WÎ eż 
lirach Osiek lit. B. i Rumunku- • 
w Lipnowskiego O k ręgu  w  dzi
7 i 10, oraz 3 i Ą rul’hJ ^ i e u u  LTpnowskun 
brach Smolsk, tak/.e w ęg rubu
l e ż ą c y c h ,  w dziale IV, do a r . i

Łr w * s i «  - w * "  » •

l i c y t a c j e  

i  S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

(N.  D.  * 7 0 ). K om isja  R zą d o w a  Przychodów  
i  łskarbu

B y 1" );”

. w / s e b i , . -  0,1 ot“.V ,rs- 3’ ( -*’■ .
Kto w złożonej dek laracji najw yżej nad sza -

Ir nostiipi; U trzym a s ię  przy k u p n ie , l ic y ­
tacja  g łośn a  pom iędzy w szystk ie ,m  d e k l a r a n t a -  

nie będzie, w razie w szakże p od ania  j e d n a ­
kowej oferty w dwóch lub w ięcej d ek laracjach , 
licytacja g łośna od b ęd zie  się  z a r a z  p o o t w a r -  

: c i u  deklaracji lecz ty lk o  m ięd zy  tym i k o n k u -  
; rentam i którzy je d n a k o w e  n a jw y ższe  o ferty  

p o d a l i .
| U b iegający  aię o n ab ycie  d rzew a, ob ow ią-  
: zany j e s t  z łożyć  do k asy  g łów n ej K rólestw a  

lub B anku P o lsk ieg o  na  vadium  w gotow izn ie  
j Hstach zastaw n ych , lik w id acv j .yeh  lub inn ych  
’ p rocen tow ych  p ap ierach  skarbow ych rs. 3 2 0

(N . D . łs3 0 ). K o m isja  R zą d o w a  
P rzych o d ó w  i  Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 2 (14) 
Mańca' r. b. o godzinie 12 w południe w pa­
łacu Rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
N. 741 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się  
będzie licytacja, przez podanie opieczętow a­
nych deklaracij, na sprzedaż drzewa z lasów  
rządowych Gubernji Radomskiej w bliskości 
rzeki P ilicy położonych, a mianowicie z L eś­
nictwa Kozienice z cięć r. 1863 drzewa so ­
snowego sztuk 1189 wyraźnie tysiąc sto ośm- 
dziesiąt dziewięć od ceny rsr. 3,020 kop. 12 
wyraźnie rubli srebrem trzy tysiące dwadzie­
ścia kopiejek dwanaście.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek postąpi, utrzyma się przy kupnie, 
licytacja głośna pomiędzy wszystkiemi aekla- 
rautami nie będzie wrazie w szakże podania 
jednakowej oferty w dwóch lub więcej dekla­
racjach, licytacja głośna odbędzie się zaraz 
po otwarcia deklaracji, lecz tylko między ty ­
mi konKurentami którzy jednakowe najw yż­
sze oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią- 
zauy jest złożyć do kasy Głównej Królestwa 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowiżnie  
Listach Zastawnych, lub innych procento­
wych papierach Skarbowych rsr. 303 wyraź­
nie rubii srebrem rzysta trzy, i w dowód te ­
go kwit Kasy na niesienie tej lum y d o łą ­
czyć w deklaracj która złożona być winna 
przed godziną 1 J w dniu do licytacji ozna­
czonym.

W ykazy osza wania i warunki tej sprze- 
dazy, przejrzaiv być mogą: w W arszawie w 
hiorze Komisji Trądowej Przychodów i Skar­
bu, w Rządzie Gubernialnym Radomskim, 
oraz w Urzędzie Leśnym  K ozienice w Augu­
stowie.

M iejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącem u się, okaże drzewo na gruncie, które- 
wolno szczegółow o obejrzeć; później bowiem  
żadne reklamację o niedobory, z ły  szacunek 
lub gatunek drzewa, przyjęte nie będą, 
a utrzymujący się przy kupnie, całkowi­
tą należność na licytacji postąpioną, w ter­
minach oznaczonych zapłacić obowiązany b ę­
dzie.

W zór do deklaracji,
Która powiną być napisaną na papierze 

stemplowym ceny kop. 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętowana w oddzielnej uo  
percie, w osnowie jak następuje.
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D e k l a r a c j a .
W  sku tek  ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów  i Skarbu  z dnia r. b. N r.
75630/28030 niniejszym  deklaruje, zapłacić 
d rzew a sosnowego sztuk 1189 wyraźnie ty ­
siąc  sto ośm dziesiąt dziewięć z L eśnictw a 
K ozienice Gubernji Radomskiej sumę ry cza ł­
to w ą  rs. ( tu  wypisać sumę ofiarow aną lite ra ­
m i), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych obję­
tym , które mi są znane, i te  niniejszem  
przyjm uję. Przyteoi załączam  kw it kasy  N. 
n a  złożone w niej wadium rs. N. k tó re  w r a ­
zie nieutrzym ania się przy licytacji sam od­
b iorę lub o nadesłan ie  n a  pocztę do N. na 
mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  (wypi3aćmiej- 
sce  zam ieszkania.)

pisałem  w N. dnia.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
N a  kopercie wypisać: „D ek larac ja  do k u ­

p n a  drzewa N .”
D ek laracje  n ie napisane podług  wzoru, lub 

obejm ujące jakiekolw iek zas trzeżen ia  i wa­
ru nk i, albo n iepołączene zkw item .navad jum  
lu b  wreszcie podawane po wywołaniu łicyta- 
<yi, będą unieważnione.

W arszaw a d. 23 Stycz. (4 Lutego) 1867 r. 
D yrek tor W ydziału 

Rzeczyw isty R adca S tanu, Dąbrowski.
N aczelnik  Sekcji, W ojzbun.

(N . U. 978). R ząd  Guberniamy 
Warszawski.

Podaje niniejszym  do wiadomości: iż w 
d n iu  7 (19) Marca r. b. odbędzie się w bió- 

j z e  tu te jszego R ządu  Gubernialnego o godzi­
n ie  12 w południe licytacja in  plus przez 
opieczętow ane deklaracje n a  sprzedaż bu- 
dowl i gruntów  po zwiniętym  m agazynie Sol­
nym  w Górze K alw arji pozostałych, a m ia­

nowicie:
1. Domu piętrowego murowanego pod d a ­

chów ką. .
2. Szopy murowanej cynkiem krytej.
3. Szopy m urowanej b lachą żelazną 

k ry te j.
4. S tajni z wozownią w m ur pruski. 

K om órek drewnianych gontem kry-5. 
tych.

6 .
7.
8.

K loak drewnianych.
S tudni z dąszkiem  i kołem.
M uru parkanow ego i ogrodu owocowe­

go, oraz.
9. Placów: a) Pod  zabudowaniam i i w

podwórzu. b) W  ogrodzie owocowym, c) 
W  odpadkach od ogrodu za m urem . rozleg ło­
śc i razem  s tó p *  56,056 m iary rosyjskiej czyli 
ło k c i 2 polskich  15,697 wraz z drzew a­
mi owocowemi i dzikiemi na  nich znajdu- 
jącem i się.

Szacunek tej nieruchom ości do licytacji 
u stanaw ia się w ogólnej sumie rsr. 5,444 
kop. 31.

K ażdy chęć m ający nabycia tej posesji wi­
nien  złożyć w term inie wyżej oznaczonym  
opieczętow aną dek larac ją  nap isaną  podług 
wzoru poniżej dom ieszczonego n a  pap ierze  
stemplowym ceny kop. 30, a  do deklaracji 
należy dołączyć kwit na  vadium, w sumie 
rs r . 545 to jes t w części szacunku  u s ta ­
nowionego do licytacji, k tó re  w jednej z kas 
skarbow ych lub w B anku Polskiem  złożone 
być winno.

W szelkie dek laracje  z łożone po oznaczo­
nym term inie bez kw itu vadjalnego sk ro b a­
ne, lub też pisane nie podług poniższego 
w zoru przyj ętem i nie będą.

B liższe w arunki tej sprzedaży przejrzane 
być mogą w biórze R ządu  G ubernialnego w 
wydziale Skarbowym  w godzinach bióro- 
wych.

W zór do deklaracji.
J a  niżej podpisany stosownie do ogłosze­

n ia R ządu  Gubernialnego z dnia r. b.
Nr. 1837/355 deklaruje się niniejszym kupić 
od Skarbu zabudow ania i p lace pozostałe  po 
zwiniętym M agazynie Solnym w Górze K a l­
warji za sumę rsr . NN. wyraźniej rub li sre ­
brem ^wypisać literam i) poddając się w szel­
kim zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj­
nych objętym  k tó re  mi są dobrze znane.

Vadium złożyłem  w kasie N. na  co kw it 
dołączam , w razie  nieutrzym ania się przy 
bcytacji takowe sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  w 
N . dnia m iesiąca i roku  1867. 

podpisać imic i nazwisko.
W arszawa dnia 7 (19) Lutego 1867 r.

■d ,Vlc® ^o b ern a to r. Daniłow.
  R adca Gubernialny Kierglewicz.

Podaje do wiadomości, że w dniu 23 Ma,- 
ca (4 Kwietnia) r. b. o godzinie 11 z rana “ W  
będzie się p rzed  Z arządem  Wód M ineral­
nych w Ciechocinku, licytacja przez op ieczę­
towane dek laracje  in minus,, napisane na p a ­
p ierze  stemplowym w formie poniżej zam ie­
szczonej, na  dostaw ę dla Ł azienek w roku 
bieżącym .

W ęgli kam iennych w bryłach korcy  w ar­
szaw skich 1,390 Drzew a opałowego sosno­
wego sążni kub. ros. 10. Oliwy L eaer fun.

150. Ł oju fun. 35. Konopi fun 35. B lejwasu 
fun. 15. Skóry m astrychtow ej fun. 10.

Cena do licytacji in m inus ustanaw ia
się.

Do węgli n a  kop. 8 7 '/,.  do drzew a n a  rsr. 
15, do oliwy na kop. 25, do ło ju  na  kop. 15, 
do konopi na kop. 18, do blejw asu na kop. 
20, do skóry  na  rs. 1, 20.

Yadjum do licytacji wymagane jest w jed­
nej dziesiątej części licytowanego przedmio­
tu, to jest (lo węgli rs. 121. do drzewa rs. 15 
do drzewa r3. 15 do materjałów dychtunko- 
wych i smarowych rs. 6, 50.

N a kosz ta  zaś ogłoszeń w pism ach: do wę­
gli rsr. 5, do drzew a rsr. 1, do m aterjałów  
dyclitunkowych kop. 50.

Bliższe w arunki mogą być p rze jrzan e  każ- 
dodziennie wyjąwszy dni św iąteczne w b iu­
rze  zakładu warzelni soli w Ciechocinku. 
Ciechocinek d. 24 Grud. (5 Stycz.) 1866/7 r  

Prezydujący, Żejewski.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia z dnia 24 G ru d ­
n ia (5 Stycznia) 1866/7 r. składam  niniejszą 
dak larację, iz obowiązuję się dostaw ić^Za­
kładow i W ód M ineralnych w Ciechocinku 
podług warunków mi znanych i przezem nie 
p rzy ję tych , n astępu jące  m aterjały:

(tu wymienić literam i ilość m aterjałów  
i ich  cenę:)

Kwit kasy Z ak ład u  W ód M ineralnych na 
złożone vadium w kwocie rs. (wypisać) d o łą ­
czam, ja k  również rsr. na  koszta  ogło'
szeń licytacji.

M ieszkam  w N.
P isałem  dnia.

(podpis) Im ie i Nazwisko.
Adres:

Do własnych rąk Prezydującego 
w Zarządzie Wód Ciechocińskich,

D eklaracja  na dostaw ę m aterja łów  o p a ło ­
wych, lub dychtunkowych.

(N. D. 995). Pisarz hybu n a łu  Cywilnegt 
Gubernji Warszawskięj w IVarszawie.

Stosownie do A rt. 682 K P. S„ wiadomo 
czyni, iż na  żądam e Anny z R adków  Goltz, 
po Sergieju Goltz pułkow niku pozostałej 
wdowy, z w łasnych funduszów  utrzym ującej 
się, w W arszawie pod N r. 1713 zam ieszkałej 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i c a ­
łego postępow ania subhastacyjnego u  K on­
stantego Borzewskiego, P a tro n a  przy  T ry b u ­
nale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie po Nr. 492 zam ieszkałego, obra­
ne m ająeej, w poszukiw aniu sumy r s r  '>200 
z p ro cen tem ’ w chwili zap ła ty  obliczyć się 
mającym  i kosztów  od R udolfa Kohl, w ieczy­
stego posiadacza kolonji A nnopol zwanej. 
Osady pod Nr. 7 w Okręgu i G ubernji W a r­
szawskiej, na gruncie dóbr W iązow na po ło­
żonej, tam że zam ieszkałego, pro tokółem  Lu 
dwika W ichrow skiego, K om ornika przy S ą­
dzie Apelacyjnym  K ró lestw a Polskiego, w d. 
27 W rześnia  (9 Październ ika) 1866 r. sp o rzą ­
dzonym, w drodze sądowej przym uszonego 
wyw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo­
s ta ła

O S A D A ,
Nr. 7 oznaczona w kolonji nowo erygowanej 
Annopol, do dóbr W iązow na należącej w 
O kręgu i Powiecie G ubernji W raszaw skiej, 
pod ju risdykcją  Sądu Pokoju O kręgu i M ia­
s ta  W arszaw y W ydziału  IV, w gminie i pa- 
rafji W iązow na położona, prawem  w ieczyste­
go posiadania  za  o p ła tą  rocznego czynszu z 
morgi po kop 60, Rudolfa K ohl zostająca, w 
ogólnej rozległości m iary nowopolskiej oko­
ło m órg 96, p rę tów  128, czyli dziesiatyn 49, 
sażeni 996

N a gruncie powyższej osady kolonjalnej 
są  następu jące  zabudowania:

1. Dom z drzew a słom ą poszyty z ko.mi- 
nem murowanym, przed  d >mem tym  je s t  z 
daszkiem  słom ianym  wystawka, pod jednym  
dachem  domu tego je s t  s ta jn ia .

2. Obora z drzewa, dach słom ą poszyty, 
a okapy gontam i obite m ająca.

3. Pó łstodó łek  z drzewa, słom ą poszyty.
4. Chlew z drzewa słom ą poszyty.
5. S tudnia balam i cem brow ana z żu ra­

wiem.
6. P iw nica obladram i wyłożona, ziem ią 

przykryta.
7. Podwórze pło tem  z żerdzi ogrodzone.
8. Sadzawka z kem pą na środku rok iciną 

zarośnięta.
9. Piw nica rozwalona.
10. P ło ty  z drągów w blizkości sadzawki 

i od sadzawki do podw órza, o raz  od podwó­
rz a  przy  drodze wjazdowej.

O bszerniejsze opisanie zajętej i zaa reszto ­
wanej kolonji Annopol, inaczej P ła ch ta  zw a­
nej, w dobrach W iązowna O kręgu i G ubernji 
“W arszaw skiej położonej, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K on­
stantego Borzewskiego, P a tro n a  p rzy  T rybu­
nale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszawie, w W arszawie pod Nr. 492 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  tu te jsze­
go w W ydziale I-ym złożone p rzejrzane  być 
mogą. ■

Z ajęcie w kcp jach  doręczone:
1. Teofilowi Vogt, Pisarzow i S ą d u P o k o

ju  O kręgu i M iasta W arszawy W ydziału  IV» Łodzi Okr ęgu  Z g i e r s k im  u rz ę d u ją c e m u  na rcce
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w Pradze  przy W  arszaw ie pod Nr. 381 urzę  
dującem u, n a  ręce własne

2. Janow i Sierpińskiem u, W ójtow i Gminy 
W iązow na O kręgu W arszaw skim , w tychże 
dobrach W iązow na urzędującem u, na  ręce 
Teofila Z rzelskiego P isa rz a  Gminy.

3. Obudwom dnia 10 (22; Październ ika  
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr W ią­
zowna w O kręgu W arszaw skim  położonych, 
dn ia  17 (29)Października 1866 r. a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w K ance­
larji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzy ­
mywanej, wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień i w a­
runków  sp rzedaży , odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń pod N r. 549 przy ulicy Długiej o 
godzinie 10 z ran a  dnia 2 (14) S tycznia 1867 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie K onstanty 
Borzewski, Pa tron  przy T rybunale Cywilnym 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 
W arszaw a d. 29 Paźdz. (10 L istop  ) 1866 r.

R. D. Z górski.
Po odbyciu w dniach: 2 (14) S tycznia, lo 

(28) S tycznia i 30 Stycznia (11 Lutego) 1867 
r. trzech  publikacji zb lioru  objaśnień i w a­
runków  sprzedaży osady Nr. 7 w kolonji A n­
nopol, w dobrach W iązow na O kręgu i Gu­
bernji W arszaw skiej położonej, T rybunał 
wyrokiem daty  30 S tycznia (U  L utego) 1867 
r., term in do przygotowawczego p rzy sąd ze­
nia na  dzień 17 (29) M arca 1867 r. godzinę 
10 z ran a  wyznaczył, w którym  to  term inie, 
licy tacja  zacznie się od sumy rsr . 500 przez 
popierającego sprzedaż postąpionej.

W arszaw a dnia 8 (20) L utego  1867 r.
R. D. Zgórski.

(N.D. 996). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warrzawit.

Stosownie do art. 682 K .P . S. wiadomo czy­
ni, ii  na żądanieW incentego Stebelskiego 
inżyniera w mieście Zgierzu dawniej, a obe­
cnie w mieście Łodzi O kręgu Zgierskim  za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne­
go u Konstantego Borzewskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
w W arszawie, w Warszawie przy ulicy Miodo­
wej pod Nr. 492 zamieszkałego, obrane mają 
cego, w poszukiwaniu sumy rs. *1,200 z pro­
centem 5 “/ 0 od d. 25 Marca (6 Kwietnia) ) 862 r. 
i kosztów od Zyssy z Orbachów primo voto 
Szefner wdowy, secundó voto rozwiedzionej, 
prawnie Gesundheit jako  sukcesorki uniwer­
salnej po mendlu Orbach, testamentem p ub li­
cznym przed Rejentem  O kręga Zgierskiego 
Marcelim Jaworskim  w d. 5 (17) Lipca 1864 
r. spisanym i właścicielki domu Nr. 225 w mie­
ście Łodzi przy ulicy lłynek Starego Miasta 
prawnie zamieszkałej, protokułem Komornika 
Stodolnickiego przy Trybunale Cywilnym Gu­
bernji Warszawsk ej w Warszawie w dniu 22 
W rześnia (4 Października) 1866 r. sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w mieście Łodzi przy ulicy Rynek Starego 
M iasta pod Nr. 225 w Okręgu Zgierskim P o ­
wiecie Łęczyckim Gubernji W arszawskiej pod 
jurisdykcją  Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego, 
w mieście Łodzi w Cyrkule policyjnym I-ym 
gminie m iasta Łodzi na gruncie Staromiejskim 
będąca, prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki Zygśy z Obrachów primo voto Sze- 
iner,' wdowy; secundo voto rozwiedzionej p ra ­
wnie Gesundheit jak o  właścicielki uniwersal­
nej po Mendlu Orbach należąca i w tejżo po­
siadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana o jednem  
piętrze z piwnicą murowaną, dachjw ką zwy­
czajną kry ta, dwa kominy murowane ma­
jąca.

2. Budynek drewniany mieszczący w sobie 
komórki, gontami kryty.

3. Soichrz drewniany gontami kryty.
4. Dom drewniany parterowy gontami k ry ­

ły, komin murowany mający.
5. Budynek drewniany czyli stajnia gonta­

mi kryty.
6. k lo ak a  drewniana' deskami kryta.
W nieruchomości tej je s t  sześciu lokatorów 

z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze-opisanie powyż zajętej i zaa ­
resztowanej nieruchomości, znajduje się-w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Konstan­
tego Borzewskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie, w W arszawie pod Nrem 492 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnioń i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w wydzia­
le I złażone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w mieście

własno.
2. Edmundowi Pohes Prezydentowi m iasta 

Łodzi w mieście Łodzi^Okręgu Zgierskim urzę­
dującemu na ręce W incentego Bednarzewskie- 
go Sekretarza M agistratu miasta Łodzi, obu­
dwom d. 29 W rześnia (U  Października) 1866 
roku.

W niesione do k s 'ag  hypotecznych zajęt-j 
na wywłaszczenie nieruchomości Nr. 225 w m. 
Łodzi d 17(29) Października 1866 roku, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejsrego na ten cel 
utrzymywanej wpisano zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wai 
rumbów- sprzedaży odbędzie się na azdjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w wydziale 1 w- m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 2 ( 1 4 )  S ty­
cznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Konstanty Bo- 
rzewsbi Patron przy Trybunale tutejszym, k tó ­
rego zamieszkanie je s t  wviej wskazane. 
W arszawa d. 29 Paździer. (10 L'stop.) 186) r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14) Stycznia, 16 

(2 8 /Stycznia i 30 Stycznia (11 L utego) 1867 
roku  trzech  publikacji zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości w mieście 
Łodzi pod Nr. 225 w Okręgu Zgierskim  po ­
łożonej, T ry b u n ał wyrokiem daty 30 Stycz­
nia (11 L utego) 1867 r  , term in do przygoto­
wawczego przysądzen ia  n a  dzień 17 (29) 
M arca 1867 r. godzinę 10 z rana  wyznaczył, 
w którym  to term inie licytacja zacznie się od 
sumy rs. 1,500 p rzez  popierającego sprzedaż 
postąpionej, zaś w term inie osta tecznego 
od l / ,  części szacunku p rzez biegłych w yna­
leźć się mianego.

W arszaw a d. 8 (20) Lutego 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

394). Podpisany K om ornik przy  
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie og łasza , 
iż praw nie zaję te  ruchom ości, jako  to: meble 
jesionow e, machoniowe, sosnowe, miedź, m o­
siądz, lu stra , lampy i t. p sprzedane zostaną 
p rzez  publiczną licytację w W arszawie.

W dniu 13 (25) Lutego r. b o godz. 10 z 
ran a  na targu Końskim  w Pradze.

W dniu 13 (25) t m i r  o godz. 11 rano na 
Muranowie.

W dniu 15 (27) t. m . i r. o godz. 10 i 11 z 
ra n a  i 1 z południa  na  targ u  pod T rzem a 
Krzyżam i.

W  dniu 16 (28) t. m. i r. o godz. 11 rano  i 
o 1 z po łudnia  na  ta rg u  pod Lwem.

W dii*ii 17 Lutego (l M arca) t. m. i r. o
godzinie 10 rano , 1 i 2 po południu za  Ż ela­
zną bram ą, zaś o godzinie 12 w południe na  
targ u  pod Lwem.

Markiewicz Komornik.

(N. D. 991'. Podaję do wiadomości, że w 
dniu 13 (25) Lutego r. b. o godzinie 11 z r a ­
na  na  targ u  Grzybów zwanym w W arszaw ie, 
i w dniu 14 (26) Lutego r. b. o godzinie 11 z 
ran a  w W arszawie, n a  przedm ieściu Pradze  
na targ u  Koński zwanym, prawnie zajęte  r u ­
chomości jesionow e, olszowe, sosnowe, m a­
choniowe i orzechowe, jak o  to: łóżka, szafy, 
komoda, stoły, biórko, szęsląg, kanapa, fo te­
le, k rzesła , serw antka i t. p. przedm iota, 
p rzez publiczną licytację sprzedane zostaną.

J. Kur man Komornik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N- D. 73?)

PRASY
Niżej podpisany, m a honor oznajm ić, że w 

Ł akładzie  swojem , przygotow ałem  k ilka  
r i S A S ,  na  uży tek  litograf)! lub cyn- 
U ł s g r a f j i ,  z wszelkiemi do tego rekw izy­
tam i i m aterjałam i, oraz z obznajmieniem na 
takowych wszelkich czynności dla J J W  YW. 
i WW. Naczelników w szystkich władz, n a  
takow e p r a s y  przyjm uję zamówienia.

w W arszawie ulica Dunaj Nr. 153 
(3 — 12014) Ł. S reb rz y ńskl.

(N. D. 997)mm
i-ej Gildji Kupiec w  Petersburgu.

Ekateryński Kanał, dom Koralewskiego 
N r. 14.

Kantor £\pedycyjny 1 Komi­
sowy przyjm uje na siebie kupno, sprzedaż 
i expedyeje różnego rodzaju wyrobów i to ­
warów, oraz u łatw ian ie  wszelkich stosunków 
handlowych. (1—2073).

r D rukam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem  Cenzury.


